
     

  

     

   

     

    

Narodowi 
Nieoczekiwany triumf Hitlera w 

wyborach niemieckich obudził sze- 

žonej dotąd partji „narodowych 

socjalistów". Coż to za nowe stron- 

nictwo? — słyszy się pytania. А 

gdy w dodatku przeciętny obywa- 

EE zaciekawienie dla lekcewa- 

tel dowiaduje się, że socjaldemo- 

raci odżegnywają się od tych 

swoich imienników, następuje zu- 
pełna dezorjentacja. 

Zdaje się więc, że nie od rzeczy 

będzie słów kilka tej sprawie poš- 

więcić. 

Wojna europejska dowiodła, że 

hasło: „proletarjusze wszystkich kra- 

jów, łączcie się", jakkolwiek brzmi 

ardzo pięknie, jest w naszych 

warunkach jeno pobožnem žycze- 

niem przywódców i teoretyków 

partyjnych. Masy nie odczuwają 

jego walorów humanitarnych; intui- 

Cyjnie natomiast zdają sobie sprawę 

Z niemożliwości usunięcia konku- 

rencji między proletarjatem poszcze- 

gólnych krajów. Obecny system 

ospodarczy nie dopuszcza abso- 

tnej solidarności robotników. Strejk 

górników angielskich odbił się ko- 

rzystnie nietylko na interesach 

właścicieli kopalń polskich, ale rów- 

nież i pracujących tu mas. Rozsze- 

Tzenie francuskiego rynku wewnę- 

trznego, po odbiorze Alzacji i Lo- 

taryngji, stanowi jeden z czynni- 
ów bezrobocia w Niemczech, a 

natomiast we Francji — braku rąk   
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     - inaczej, 

„ €uscy 

roboczych i sprowadzania robotni- 

ów aż z Polski. Przeciw imigracji 

ч tej robotnik francuski dziś nie pro- 
testuje, bo pracy tam nie brak; 
zachowywałby się wszakże zupełnie 

gdyby w jego ojczyźnie 
tak trudno było znaleźć zarobek, 
jak np. u nas, albo w Niemczech. 

Mimo głoszonej zasady o solidar- 

ności proletarjatu, robotnicy fran- 

prześladowaliby i wygnali 
towarzyszów polskich. 

Nie ulega wątpliwości, że jed- 

nym z motywów nienawiści tłumu 

amerykańskiego do murzynów (a 
ostatnio i chińczyków) jest konku- 
rencja w podaży rąk roboczych. 

urzyn i chińczyk mają wyma- 

gania skromniejsze, więc zadawa- 
lają się nižszem wynagrodzeniem 

i obniżają zarobki. Z tego samego 

powodu robotnicy szwajcarscy wy- 
stępują wrogo przeciw sezonowej 

emigracji z Włoch, 

Różnica stopnia kultury — resp. 
stopy życia — odgrywa tu bardzo 
wydatną rolę. Wprawdzie partie 
socjalistyczne starają się łagodzić 
powstający na tem tle antagonizm 
i, biorąc w opiekę emigrantów, 

wywalczają dla nich te same wa- 
runki, co dla robotników  miej- 

scowych; ale daje się to realizować 
tam, gdzie popyt na ręce robocze 
przekracza ich podaż i wtedy, kiedy 
różnica między stopą życia autoch- 

tonów nie odskakuje zbytnio od 

potrzeb i przyzwyczajeń przyby- 

szów. Np. robotnik polski bliżej stoi 
francuskiego, aniżeli murzyn 
amerykańskiego; walka konkuren- 
cyjna jest więc mniejsza — zwła- 
szcza w obecnym czasie, gdy od- 
budowującej się, po  zniszezeniu 
wojennem Francji, ciągle jeszcze 

odczuwa ona niedostatek rąk ro- 
boczych. 

Tych kilka przykładów potwier- 
dza względną tylko realność między- 
narodowej ; solidarności proletarjatu. 
W ustroju kapitalistycznym  prole- 
tarjat ów uczestniczy, narówni z 

Należność pocztowa opłacona ryczałtem. Wilno, Wtorek 7 Października 1930 r. Cena 28 groszy.. 
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socjaliści. 
innemi klasami, w spółzawodnictwie 

narodów. 1 jeżeli, np., przedwojenna 

Austrja hamowała uprzemysłowienie 

Galicji, to korzystali na tem nie- 

tylko austrjaccy i czescy fabry- 

kanci, ale również ich robotnicy 

ze szkodą proletarjatu polskiego. 

Że podświadomie robotnik zda- 

wał sobie z tego sprawę — mieliś- 

my dowód niezbity. Z. chwilą bo- 

wiem wybuchu wojny, przedstawi- 

ciele proletarjatu we wszystkich 

parlamentach okazali się przede- 

wszystkiem... patrjotami, narodow- 

cami, gotowymi rznąč kochanych 

towarzyszów z przeciwnej strony 

granicy. 
Złudzenie prysło. 
Nie to jedno, zresztą. Wojna po- 

rozbijała cały szereg pięknych teo- 

ryj humanitarnych entuzjastów. Nie 

były to jednak bańki mydlane. Pod 

łupiną nazbyt efektowną, która u- 

legła zniszczeniu (może tylko chwi- 

lowemu?) znalazło się ziarno praw- 

dy. Sprawia ono zawód idealistom, 

ale mimo to, stanowi czynnik „rze- 

czywistej rzeczywistości" jakby po- 

wiedział p. Bartel — czynnik, który 

musi znależć wyraz w układzie sił 

społecznych. Solidarność międzyna- 

rodowa proletarjatu przedstawia się 

dziś tylko jako cel, jako przyszłość. 

Narazie, przywódcy klasy robotni- 

czej — ci zwłaszcza, którzy liczą 

się bardziej z dniem dzisiejszym, 

aniżeli z jutrem ludzkości — muszą 

uwzględnić udział proletarjatu w 

spółzawodnictwie narodów. W spół- 

zawodnictwie, nie wykluczającem 

nawet zatargów bardzo ostrych. | 

Triumf Hitlera stał się sensacją 

dlatego tylko, że dodaje mu mocy 

aktualna w Niemczech żądza re- 

wanżu. „Sam przez się jednak nie 

powinien był być niespodzianką: 

nie jest bowiem zjawiskiem odo- 

sobnionem. We Francji socjalizm 

„oarodowy” (socjaliści radykali) od- 

dawna już odnosi sukcesy, a nie- 

kiedy zawdzięcza je hasłom par 

excellence szowinistycznym. Obec- 

nie i w innych krajach ruch ten 

coraz mocniej się uwidocznia. w 

Danji — obok zdawna potężnej so- 

cjaldemokracji — wypłynęła na po- 

wierzchnię „lewica radykalna"; w 

Czechach utworzyły się aż dwa 

stronnictwa nacjonal-socjalistów: cze- 

skie, liczące 28 posłów, i niemiec- 

kie z 7-ma posłami (nie licząc 13 

posłów chrześcijańsko-socjalistycz- 

nych. W Estonji powstały, niezależ- 

nie od ortodoksyjnej socjaldemo- 

kracji, dwie partje robotnicze, liczą- 

ce 19 posłów. | t. d. 
Tak więc ruch robotniczy naj- 

wyraźniej różniczkuje się. Dadwna 

socjaldemokracja wszędzie zaczyna 

tworzyć centrum, mające po pra- 

wej stronie socjalistów narodowych, 

a po lewej komunistów. Należy 

przytem zaznaczyć, że ci ostatni, 

jakkolwiek korzystają z olbrzymich 
subsydjów moskiewskich, niemal 

wszędzie liczebnością swą ustępują 

prawemu, t. j. narodowemu, skrzy: 
dłu obozu robotniczego. 

W Polsce obóz ten reprezento- 

wany był przez dwa dawne stron- 

nictwa (Ch. D. i N.P.R.) nie przy- 

znające się, zresztą, do kuzynostwa 

z socjalizmem. Dopiero ostatniemi 

czasy oddzieliła się od P.P.S. t. z. 

„dawna Frakcja Rewolucyjna”, któ- 

ra, zdaje się być skłonną do zaję- 

cia wyraźnie stanowiska socjalizmu 

narodowego. Jest rzeczą bardzo cie- 

kawą, jak wyjdzie ona z wyborów. 
Benedykt Hertz, 

a i STS TEST AO K PATRIOT LEI 

Silne lotnłotwo to potęga Państwal 
105 27-77: I KS I SLI III NS 

Zamknięcie Zgromadzenia Ligi Narodów. 
GENEWA, 5-X (Pat), — Przewodniczący Zgromadzenia Titulesču 

zamknął || sesję Zgromadzenia przemówieniem, przyjętem licznym aplau- 

zem. W przemówieniu tem Titulescu dał rzut oka na całokształt proble- 

matów. które omawiane były na tegorocznej sesji Zgromadzenia. Należy 

stwierdzić, — mówił Titulscu, — że mamy do zanotowania wyraźnie za- 

znaczony postęp. Ważnem zagadnieniem jest przedewszystkiem problem 

unji europejskiej, który już figuruje na porządku ! 

madzenia. Z kolei mówca dziękował sir Erikowi Drummondowi, 
dziennym obrad Zgro- 

poczem 

podkreślił zasługi ustępującego dyrektora działu gospodarczego i finanso- 

wego sir Artbura Saltera. W końcu swego przemówienia I 

gorąco ideę Ligi Narodów. „Kto wątpi w Ligę, ten wątpi w 
Titulescu sławił 

ludzkość". 

Šlowa te zostały przyjęte burzliwemi oklaskami. 

Dymisja gabinetu rumuńskiego. 
BUKARESZT, 6.X (Pat). Gabinet 

podał się do dymisji. O godz. 15-ej 

król przyjął w Sinaja premjera Maniu, 
który przedstawił mu dymisję gabi- 

netu, motywując swe ustąpienie 

złym stanem zdrowia. Maniu zazna- 

czył, że już przed kilku miesiącami 

zapowiadał, że z powodu choroby 

będzie musiał ustąpić. Król, przyj- 

mując dymisję, wyraził premjerowi 

podziękowanie i powierzył ustępują- 

cym ministrom tymczasowe pełnie- 

nie dotychczasowych obowiązków. 

Protest przeciwko upośledza- 
niu Polaków w Gdańsku. 
GDAŃSK, 6-X. (Pat). Komisarz 

generalny Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku Strasburger przedłożył 
imieniem rządu polskiego wysokie- 
mu komisarzowi Ligi Narodów w 
Gdańsku do rozstrzygnięcia kwe- 
stję krzywdzącego traktowania przez 
w. m. Gdańsk obywateli polskich i 
ludności polskiej w Gdańsku. Od- 
nośne wnioski o decyzję organów 
Ligi Narodów obejmują kwestję 
polskiego szkolnictwa publicznego i 

prywatnego na obszarze w. m. Gdań- 

ska, uprawnienia studentów  Pola- 
ków na politechnice gdańskiej, u- 
znania świadectw szkolnych i dy- 
plomów szkół i zakładów nauko- 
wych polskich, jak również świa- 
dectw cechów i innych organizacyj 
zawodowych polskich, używanie ję- 
zyka polskiego przed urzędami, są- 
dami i instytucjami  publicznemi 
gdańskiemi i różne sprawy z dzie- 
dziny obywatelstwa, kwestję zatrud* 
nienia obywateli polskich na tere- 
nie w. m. Gdańska i tworzenie się 
w Gdańsku towarzystw zarobko- 
wych polskich i ich oddziałów, 
kwestję nabywania nieruchomości, 
przydziału mieszkań obywatelom 

polskim i polskim instytucjom kul- 
turalno-oświatowym na obszarze w. 

m. Gdańska i wreszcie kwestję po- 

bytu obywateli polskich na tym ob- 
szarze. 

Powyżse wnioski, poparte szcze- 

gółowo uzasadnionem umotywowa- 
niem, zgłoszone zostały w celu za- 
pewnienia obywatelom polskim i 

ludności polskiej w Gdańsku korzy- 

stania w praktyce z uprawnień, 

których domaga się wspólny inte- 
res gospodarczy Polski i Gdańska 
i rzeczywiste humanitarne potrzeby 
kulturalne ludności polskiej zgodnie 
z gwarancjami ustalonemi w trakta- 
cie wersalskim. 

Brat cesarza japońskiego 
przybywa do Warszawy. 
BERLIN, 6.X. (Pat). W  ponie- 

działek wieczorem odjechał pocią- 
giem pośpiesznym do Warszawy 
książe Takamatsu, brat cesarza Ja- 
ponji. Na pożegnanie odjeżdżającego 
księcia zjawili się na dworcu poseł 
polski w Berlinie, p. Roman Knoll 
w towarzystwie radcy legacyjnego 
Zaleskiego, ambasador Japonji oraz 
szef niemieckiego protokółu dyplo- 
matycznego hr. Tatenbach Książę 
Takamatsu w towarzystwie swej 
świty wsiadł do wagonu salonowego 
polskiego. Podróż księcia Takamatsu 
do Warszawy ma charakter pry- 
watny. Książę wraz ze zwoją świtą, 
zamierza zatrzymać się w Warsza- 
wie 2 — 3 dni, celem zwiedzenia 
osobliwości, stolicy. 

Wyniki wyborów w Finlandji 
HELSINGFORS, 6-X. (Pat). W/g 

dotychczasowych obliczeń wyników 
wyborów do parlamentu, socjalni- 
demokraci uzyskali 237.754 głosy, 
konserwatyści 139.439 głosów, agrar- 
jusze 139.376 głosów, Szwedzi 
84.814 głosów, drobni rolnicy 11.074 
głosy, komuniści 8.551 głosów. Jak 
oblicza dziennik „Uusi Suomi*, w 
nowym parlamencie stronnictwa bę- 
dą rozporządzały następującą iloš- 
cią mandatów: konserwatyści (czyli 
partja Zjednoczenia) 40 mandatami 
(dotychczas 28), agrarjusze — 57 
(dotychczas 59), postępowcy 9 (do- 
tychczas 7), szwedzka partja naro- 
dowa 20 mandatami, szwedzkie u- 
grupowania lewicowe — 2, socjalni 
demokraci — 7! mandatami. 

Echa wizyty Hitlera 
u kancierza. 

BERLIN. 6-X (Pat.) Wizyta Hit- 

łera u 'kanclerza Brueninga wywo- 

łała w prasie niemieckiej żywe ko- 

mentarze. Dzienniki demokratyczne 

wyrażają zdumienie, że kanclerz, 

wbrew utartym zwyczajom, zgodził 

się na konferencję w sprawach, do- 

tyczących polityki wewnętrznej Nie- 

miec, z przywódcą partji, nie po- 

siadającym obywatelstwa  niemie- 

ckiego, 
W „kolach politycznych Berlina 

utrzymują, że przedstawiciele stron- 

nictwa narodowych socjalistów za- 

żądali jako warunku poparcia rządu 

Brueninga przez partję narodowo- 

socjalistyczną, aby kaaclerz wywarł 

nacisk na stronnictwa polityczne w 

kierunku zgody na rozwiązanie sej- 

mu pruskiego. W razie wstąpienia 

do gabinetu Rzeszy narodowi so- 

cjaliści domagać się mają oddania 

im tek ministerstwa spraw wewnę- 

trzynych i ministerstwa Reichswehry. 
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Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną! 

Lista państwowa BBWR. 
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 

Do państwowej komisji wyborczej 

wpłynęła lista państwowa kandyda- 

tów Bezpartyjnego Bloku Współpracy 

z Rządem do Sejmu zawierająca na- 

stępujące czołowe nazwiska: 1) PIŁ- 

SUDSKI JÓZEF, Pierwszy Marszałek 

Polski, 2) Sławek Walery, 3) Śwital- 

ski Kazimierz, 4) Prystor Aleksander, 

5) Piłsudski Jan, 6) gen. Sławoj-Skład- 

kowski Felicjan, 7) Bojko Jakób, 8) 

Koc Adam, 9) Car Stanisław,10) Mako- 

wski Wacław, 11) Czerwiński Sławo- 

mir, 12) Polakiewicz Karol, 13) Boer- 

ner Ignacy, 14) Radziwiłł Janusz, 15) 

Kuchn Alfons, 16) ks. dr. Żongołło- 

wicz Bronisław, 17) Kościałkowski 

Marjan, 18) Staniewicz Witold, 19) 

Miedziński Bogusław, 20) Pieracki 

Bronisław, 21) Jędrzejewicz Janusz, 

22) Starzyński Stefan, 23) Lechnicki 

Zdzisław, 24) Krzyżanowski Adam, 

25) Hołówko Tadeusz, 26) Moraczew- 

ska Zofja, 27) Byrka Władysław, 28) 

prof. Kozłowski Leon, 29) Schaetzel 

Tadeusz, 30) Dąbrowski Marjan, red. 

„Il. Kurjera Codz.“. 

„ Na dalszych miejscach m. in. figu- 

rują Podoski Bohdan sędzia w Wilnie, 

Malski Wł. wiceprezes Centr. T-wa 

Roln. i Kółek Roln., Kirtiklisowa Ja- 

nina prezeska Związku Obyw. Pracy 

Kobiet w Wilnie, Dobaczewski Euge- 

njusz, podp. lekarz i t. d. 
Lista Państwowa Bezpartyjnego 

Bloku, jak widać z podanego wyżej 

spisu, zespoliła nazwiska ludzi, po- 

chodzących ze wszystkich warstw spo 

łecznych, którzy złączyli się dla dob 

ra państwa i podporządkowali wszy- 

stkie interesy jemu — łącząc się w 

wielkim obozie Marszałka. 
O wystawieniu nazwiska Marszał- 

ka Józefa Piłsudskiego na czele listy 

państwowej BB. „Gazeta Polska* pi- 

sze: 
„Przed 10 laty w październiku 

1920 roku naczelny wódz Marszałek 

Józef Piłsudski, zadając druzgocącą 

klęskę armji sowieckiej w bitwie nad 

Niemnem ocalił tem historycznem 

zwycięstwem wolność Rzeczypospoli- 

tej i zakreślił ostrzem miecza jej roz- 

ległe granice, ochronił jednocześnie E- 

uropę przed fatalnemi konsekwencja- 
mi ewentualnego zwycięstwa armji 

czerwonej i połączenia Moskwy z Ber- 
linem. Polska pod Jego przewodem 

odwzajemniła się wówczas całkowicie 
zwyciężcom z Wielkiej Wojny Świa- 
towej, ratując porządek rzeczy ustalo- 
ny przez traktat wersalski. Dziś w ro- 
cznicę zwycięstwa, które postawiło 
wskrzeszoną Polskę w pierwsze sze- 
regi państw europejskich i zdecydo- 
wało o jej znaczeniu międzynarodo- 

wem Wódz narodu staje na czele wal- 
ki o ostateczną stabilizację stosunków 
wewnętrznych Rzeczypospolitej. Jego 
imię mówi, że w państwie panować 

ma ład i porządek, wolność i odpowie- 

dzialność, że rząd Rzeczypospolitej 

ma być wykładnikiem jej siły a na 

wypadek trapiących ją rozbieżności 1 

słabości obywatele będą mieli ułatwie 

nie w decyzji w momencie wykonania 
aktu wyborczego. Głos rozsądku i głos 
sumienia i głos zdrowej dumy narodo- 
wej i troski patrjotycznej wskaże ją 
każdemu nieomylnie“. 

Rada Naczelna Stronnictwa Chłopskiego 
unieważniła uwowę z Centolewem i wyraziła 

hołd i uznanie Marsz. Piłsudskiemu. 
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawyj 

Wczoraj w Warszawie odbyło się 

posiedzenie nadzwyczajne Rady Na- 

czelnej Stronnictwa Chłopskiego. Po 

ożywionej dyskusji uchwalono rezo- 

lucję, która piętnuje jednostki, które 

umiały podejść zaufanie mas i wy- 

sunąć się na czoło chłopskiego ru- 

chu politycznego, widząc w tym 

drogę dla osobistej karjery i zdo- 

bycia majątków. Dalej rozolucja 

piętnuje te jednostki, które usiłują 

wciągnąć masy chłopskie Polski 

do socjalistycznego  witosowskiego 

Centrolewu i postanawiają, że Stron- 

nictwo Chłopskie pójdzie do wybo- 

rów samodzielnie z własną listą. 

Wszelkie umowy a Centrolewem 

przeprowadzone przez kilku człon- 

ków zarządu bez aprobaty Rady 

Naczelnej unieważniają się, poleca- 

jąc władzom Stronnictwa Chłopskie- 
go niezwłoczne urzędowe wycofa- 

nie nieprawnie danego podpisu na 

wszystkich odnośnych aktach a w 

szczególności na pakcie Centrolewu 

oraz na liście kandydatów Centro- 

lewu. Rada Naczelna żąda od wszy- 

stkich ezłonków stronnictwa, którzy 

wyrazili swą zgodę na ,„kandydowa- 

nie do Sejmu i Senatu na liście 

Centrolewu natychmiastowego wy- 
cofania swych kandydatów pod od- 

powiedzialnością wykluczenia ze 
stronnictwa. Rada Naczelna wyraża 

wotum nieufności dotychczasowemu 

zarządowi głównemu i centralnemu 
komitetowi wykonawczemu z po- 

wodu przekroczenia przez nich $ 26 

statutu z zakresu działania i pozba- 

wia wszystkich tych członków pia- 

stowanych przez nich mandatów. 

Rada naczelna powołuje, władze 

w nowym składzie, 

uważając uprawnienia negatywnej 

polityki i bezpłodnej opozycji w 

stosunku do rządu obecnego za 

krok szkodliwy dla państwa i poś- 

rednio godzący w interesy szerszych 

warstw chłopskich. Rada naczelna 
postanowiła z bezmyślną w posu- 

nięciach politycznych na przyszłość 

polityką skończy. Ustosunkowując 

się do rządu Marszałka Pilsud- 

skiego najzupełniej rzeczowo, rada 

naezelna stwierdza, iż używanie do 

akcji wyborczej środków pienięż- 

nych pochodzenia zagranicznego jak 

stronnictwa 

naprz. w drugiej międaynarodówce 

socjalistycznej lub w trzeciej ko- 

munistycznej jest zbrodnią prze- 

ciwko państwu i dobru klasy chłop- 

skiej w Polsce, gdyż udzielanie 

środków tych przez Niemców, Bol- 

szewików i t. p. godzi w istotne 

podstawy wolności i niepodległości 

narodu oraz najliczniejszej warstwy 

chłopów. Rada naczelna państwa 

stwierdza, że Józef Piłsudski jest 

człowiekiem najbadziej zasłużonym 
w Polsce i wyraża mu jako wytrwa- 

łemu  bojownikowi niepodległości 

i obrońcy postulatów istotnej de- 

mokracji słowa hołdu, czci i uznania 

w imieniu całej klasy chłopskiej 
w Polsce. lnicjatorów zawarcia taj- 

nego układu z socjalistycznym CKW 

w osobach Jana Dąbskiego, Stani. 

sława Wrony i Andrzeja Walerona 

za zastosowanie bezprawia i metod 

dyktatorskich w życiu stronnictwa 

uznała rada naczelna za winnych 

zdrady spraw chłopskich i wyklucza 

ze Stronnictwa Chłopskiego. 

—00— 
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OGŁOSZENIE. 
Likwidator mienia b. Ros. T-wa Ubezpieczeń „ROSJA“ 

niniejszem podaje do publicznej wiadomości, że na zasadzie art. 12 

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22.II1. 1928 r. 

o likwidacji mienia byłych rosyjskich osób prywatnych (Dz. U. R. 
P. Nr 38, poz. 377) zostaje wystawiona na Sprzedaż z wolnej 
ręki nieruchomość w Wilnie Nr. hip. 10334, położona przy 

zbiegu ulic M. Magdaleny Nr. 4, Biskupiej i Skopówki Nr. 4 i 11. 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w biurze Likwidetora 

przy ul. Marszałkowskiej 31-a w Warszawie, codziennie z wyjąt- 
kiem świąt, w godzinach od 18-ej do 19-ej. 
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Umorzenie sprawy W. Budzyńskiego. 
RYGA, 6.X. (Tel. w.). Jak informają lite- 

wskie źródła urzędowe, sprawa prezesa T-wa 

„Pochodnia* W. Budzyńskiego, aresztowane. 

go pod zarzutem zdrady państwa, została u- 

morzona dla braku materjału obciążającego. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 
SPRAWA SKARGI KŁAJPEDZKIEJ. 

Radjostacja kowieńska publikuje nastę- 
j uwagi w sprawie skargi kiajpedzkiej 

‚ Lidze Narodów: Sprawa skargi kłajpedz- 

kiej w Lidze Narodów jakby wcale nie ist- 
niała. Niemcy, które tę skargę aranżowały i 

popierały, cofnęły się, pozostawiając jedynie 
kwestje które mają być rozważane na następ- 
nej sesji Ligi Narodów. Obecnie zastanawia- 
no się tylko nad kwestją, czy skargę należy 
wogóle rozważać i czy Niemcy mają ją po- 

pierać jako anonimową. Sprawa ta nie by- 
łaby groźną dla Litwy, gdyż Niemcy nie mo- 
głyby dowieść słuszności swoich wywodów 

w tej sprawie, ponieważ Litwa nie naruszyła 
konwencji kłajpedzkiej. 

Obecnie rozważyć należy, jakie obietnice 
poczynili delegaci litewscy na rzecz Niem- 

ców, w jakich to było okolicznościach i wa- 
runkach. Wyraźniej to powie sprawozdanie 
delegacji litewskiej. Obecnie osądzić nie moż- 
na, czy te obietnice mają słuszną podstawę, 
czy nie i czy delegacja litewska będzie za to 
pociągnięta do odpowiedzialności. Obietnice 
te bezwątpienia są dla Litwy niekorzystne, 

jak każde obietnice, zwłaszcza czynione Niem 
com w związku z litewskiemi sprawami we- 
wnętrznemi. Nie są one jednak tak straszne, 
jak to uważa opozycja i nie wykraczają po- 
za ramy konwencji. Konwencja ta jednak zo- 
stała podpisana przed 7 laty przez ludzi in- 
nych, niż ci, którzy dzisiaj stoją u steru rzą- 
du i któnzy i wtedy byli przeciwni podpisa- 

niu. Litwa musi obecnie ponosić skutki nie- 
rozwagi swoich poprzednich rządów. 

w tem wszystkiem niemałą rolę gra in- 
terwencja Niemiec, która niespodziewanie za- 
skoczyła Litwę. Przejawił się w niej nieprzy- 
jazny stosunek Niemiec do Litwy, tem jas- 
krawszy, że żądania niemieckie były bezpod- 
stawne. 

POLSKI BALON „LWÓW* SPADŁ 
W POWIECIE WIŁKOMIERSKIM. 

W dniu 6 b. m. w poniedziałek w powie- 
cie wiłkomierskim, jak podaje radjostacja ko- 
wieńska, wpobliżu wsi Zemeitkienis, spadł 
polski balon „Lwów*. Dwaj oficerowie pols- 
cy, znajdujący się w balonie są ranni. Twier- 
dzą oni, że lecieli z Grodna, lecz zabłądzili a 
po pewnym czasie opadli naskutek defektu. 
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Dumping sowiecki, a prze- 
mysł włoski. 

PARYŻ, 6.X (Pat). Z powodu 
nieudania się próby stworzenia w 
w Genewie jednolitego frontu prze- 
ciwko dumpingowi sowieckiemu Bri- 
ce pisze co następuje: Próbę tę 
spotkało niepowodzenie z powodu 
oporu ze strony Niemiec i Włoch. 
Włosi, którzy nabywają w Rosji so- 
wieckiej potrzebne surowce, zainte- 
resowani są w tem, aby mieć je po 
cenach najniższych, niższych nawet, 
niż ceny światowe. Wzamian za to, 
rząd włoski subwencjonuje swój 
przemysł w ten sposób, aby dostar- 
czyć Rosji różnych fabrykatów. W 
ten sposób dumping sowiecki służy 
do podtrzymywania przemysłu wło- 
skiego. 

Powstanie w Brazylji. 
NEW YORK, 6.X. (Pat). Według nadesła- 

nych telegramów, cały niemal stan Rio Gran- 
de de Sul powstał przeciwko brazylijskiemu 
rządowi związkowemu. Pozatem nadchodzą 
wiadomości o zamieszkach w stanach Para- 
na i Mins Geraes i w stanie Rio de Janeiro. 
Wszystkie budynki publiczne znajdują się w 
rękach powstańców, a około 10 tysięcy żoł- 
nierzy ma podjąć marsz przeciwko rządowi 
związkowemu. 

Wyniki konkursu awjonetek. 
3 WARSZAWA, 6.X. (Pat). Wczoraj w ostat- 

nim dniu krajowego konkursu awjonetek od- 
była się próba demontażu. W próbie tej brali 
udział jedynie ci piloci, którym uzyskana 
przez to ilość punktów mogła wpłynąć na 
miejsce w ogólnej klasyfikacji zawodów. 
Wczoraj do późnej nocy komisja sportowa 
Aeroklubu R. P. obliczała i sprawdzała wyni- 
ki ostatecznej klasyfikacji, które zostaną og- 
łoszone jutro. Wszakże wiadomo, że pierw- 
sze miejsce w pierwszej grupie awjonetek 
(ciężkich) wziął por. Żwirko, zwycięzca re- 
kordu światowego wysokości awjonetek, na 
awjonetce RWD 4. W drugiej grupie awjo- 
netek (lekkich) pierwsze miejsce zajął por. 
Skrzypiński — RWD 2. 

WEAK) 7 iki km MKD TOM SEAT 

Gwetta warszawska 2 an. 7.X. В. г. 
WAŁUTY | DEWIZY: 

      

   

          

    

            

Dolary . . - + 8,95—8,951/,—8,97:/, — 8,931 
Franki franc. . . . . . ‚ rink ay 
Odašak „visi S ы 17331—173,74— 172.88 
Hołandja 359,75 — 360,65—358,85 

Londyn „ 43,35—43,46—43,14 
Nowy York „ „8912—5,954:—8,592 
Paryż . . . 35,01—85,10 - 34,93 
Praga 26,47—26,53 — 26,41 
Nowy York kabel. . . . 8,922—8,942 8,902 
Sawajearja - . . . . 173,17—178,60—172,74 
SL aa 46,72—46,84— 46,40 
Berlin w ebr.pryw. .. . . 5 . 212,32 

PAPIERY PROCENTOWE: 
5% Premjowa dolarowa . . . . 57,50—58,00 
5% Konwersyjna . . . . 55,560—655,65—55,50 
20 GolEjOWA 74,7 8 af W A 104,00 
8% L. Z. B. G. K.i B. R., obł. B. G.K. 94,00 
Te amo: ML ka GG . . . 83,25 
7% dolarowe ziemskie . . . .. .» 70,00 
4'/,% ziemskie . . . 52,50—52 00—52.25 
8% ziemskie dolarowe . . —. . 92,00 
8% warszawskie . . . . 71,75—72,'0—79,25 

62,00 8% Częstochowy . + . + . . .. .. 
8% КаЙск& . с . с о « « « © © » > 62,00 
8% Lubliaa . . . « . . . Zet ,00 
5% Łodzi . .. . .. ‚ » - 65,50— 66,00 
8% Piotrkowa э . . . .. . - 02,75—63.00 
10% Siedlec | + 1 Gab 10.2 += 75,50 
6% oblig poż konw.m.Warszawy VI er. 52,00 
39/, premjowa poż. budowl. . .. . . 50 00 

AKCJE: 

Bank Polski . ‚ . - - » . . 160,00—160,50 
Częstosice . „ « е - .. . ‚ › 32,50—33.50 
ŽpYP'. 2 A ua T 24,75 
MOLO sv 708 6)0070 3 7,50 
Ostrowiec serja B. . . . . . . 53.50—54,50 
Starachowice . . .. .. + + „ 12,50—12.00 
NaDorbROR . . « © +. 2 « » > « © 21500
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Jeśli pominięto Cię w spisie wyborców, żądaj uzupełnienia spisu w Obwodowej Komisji Wyborczej 

KURJE R W FE B.EN SKR 

lub 

zwróć się do Komitetów Wyborczych Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem... 
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Manewry armji litewskiej. Nowoczesny Monte Christo... 
Osiem lat w pościgu za bandytami. 

Czy słyszano o banbytyżmie 
chicagowskim przed wprowadzeniem 
ustawy o prohibicji? Tyle chyba za- 
pewne, ile się słyszy o bandytyżźmie 
w blisko 4-miljonowem mieście. 

Chorobą nagminną, prawdziwym 
postrachem obywateli, z którym da- 
remnie walczą władze, stał się ban- 
dytyzm w Chicago dopiero z chwilą 
wprowadzenia prohibicji. Prohibicja 
wyprodukowała i produkuje wciąż 
jeszcze nowy typ przestępcy, ciągną- 
cego swe zyski olbrzymie z zakazu 
fabrykacji, sprzedaży i picia alkoho- 
łu. Otóż szczególnie w Chicago i w 
sąsiedniem Detroit, jako w olbrzy- 
mich centrach przemysłowych, wy- 
robił się specjalny typ dostawców 
alkoholu, t. zw. „gangster*, którzy 
kontrolują wszystkie spelunki, bary 
i którzy z czasem rozszerzyli swą 
kontrolę i na inne lokale, na insty- 
tucje, na ludzi i t. d. Natemto pod- 
łożu rozwinął się dzisiejszy znany 
już na cały świat bandytyzm chica- 
gowski, rozporządzający swymi wo- 
dzami, oficerami sztabu i wykonaw- 
cami poleceń idących z góry. 

Nie można zaprzeczyć, że dzia- 
łalność bandytów chicagowskich u 
łatwia niezmiernie liberalne ustawo- 
dawstwo karne stanu lllinois, które 
np. zezwala na wypuszczenie prze- 
stępców kryminalnych na wolaą sto- 
pę za kaucją. Gdyby nawet tak nie 
było, to „gangsterzy" potrafią kpić 
z całego ustawodawstwa, znajdując 
swych opiekunów wśród policji, sę- 
dziów i polityków, rozporządzają 
bowiem tak olbrzymiemi sumami, 
że zdołają kupić najuczciwszych, nie 
mówiąc o tem, że z racji wybieral- 
ności sędziów, zapewniają ich wybór. 

Jako przykład, jak głębokie ko- 
rzenie zapuścił bandytyzm chica- 
gowski i jakich metod używa w 
swej działalności, świadczy słynna 
afera zamordowania reportera z 
„Chicago Tribune“, Lengle, która 
tyle oburzenia wywołała w całych 
Stanach. Tymczasem okazało się, 
że Lengle, to była zwykła kanalja, 
jak o nim powiedział później na- 
czelny redaktor „Chicago Tribune“; 
stal on bowiem na uslugach „Gang- 
sterów" i był pośrednikiem między 
słynną bandą Al. Capone, a policją 
chicagowską i dorobił się na tym 
procederze znacznego majątku, któ- 
ry stracił następnie w znanym kra- 
chu na giełdzie nowojorskiej. Właś- 
nie był w trakcie ponownego dora* 
biania się przy pomocy swego przy- 
jaciela Al. Capone, gdy w tunelu 
kolejki podziemnej zabity został wy- 
strzałem z rewolweru z ręki strzelca 
bandy, rywalizującej z tamtą bandą, 
mianowicie Bug Moran'a. Każda 
banda bowiem rozporządza specjal- 
nym oddziałem niezawodnych strzel- 
ców i oni to dokonują wszystkich 
zabójstw i zbrodni. Sami szefowie 
są spokojnymi obywatelami o mniej, 
lub więcej czystych rękach, bywają 
członkami klubów i towarzystw do- 
broczynnych, są dostawcami mater- 
jałów budowlanych dla municypal- 
ności, agitatorami wyborczymi i t. d., 
mimo iż wszyscy wiedzą, że mają 
na swe usługi całe armje bandytów 
i że pieniądze, które wydają na cele 
społeczne, noszą na sobie ślady 
krwi. 

Obok tych wielkich armij zerują 
Oczywiście z łatwością i pomniejsi 
pospolici bandyci, dokonujący napa- 
dów rabunkowych, czego tamci ni- 
gdy prawie nie czynią. Do tych 
drobniejszych przestępców prawo 
odnosi się z całą surowością, ratu- 

  

jąc w ten sposób pozory sprawied- 
liwości. 

Zdarzyło się w roku 1922, že 
banda, złożona x 9-ciu opryszków 
napadła na willę chicagowskiego 
„króla mąki”, mr. Cutten'a. Miljoner 
został związany i wrzucony do piw- 
nicy, gdzie bandyci przypiekli mu z 
lekka podeszwy, poczem zrabowali 
gotówkę i kosztowności na ogólną 
sumę pół miljona dolarów i zbiegli. 

Mr. Cutten postanowił się zem- 
ścić i oświadczył, że całą swoją for- 
tunę poświęci na odszukanie ban- 
dytów, celem wydania ich w ręce 
sprawiedliwości. Oczywiście sztuka 
taka nie udałaby mu się nigdy, gdy- 
by miał do czynienia z którąś z 
wielkich band chicagowskich. Ale 
mając do czynienia z drobnemi płot- 
kami, był pewien, że je ujmie i że 
sędziowie okażą się wobec nich su- 
rowi. Wynajął przeto z dziesiątkę 
zdecydowanych na wszystko my- 
śliwych, którzy rozpoczęli polowa- 
nie na ludzką zwierzynę. ciągu 8 
lat wykryli kryjówki 8 miu bandy- 
tów, którzy powędrowali do więzie- 
nia, Za dziewiątym jednak darem- 
nie śledzili przez czas dłuższy. Wre- 
szcie i jego pojmali. Miljoner odet- 
chnął z ulgą i rzekł z zadowole- 
niem: 

— Nareszcie dziewiąty i ostatni. 
Kosztowało mnię to tylko 750 ty- 
sięcy dolarów. 

Pojmany stanął wreszcie przed 
sądem. Nazywał się Gaspar Rosen- 
berg. Mr. Cutten przyglądał się temu 
człowiekowi, który wymykał mu się 
tak długo, i wreszcie, zamiast ska- 
zania, zażądał jego uwolnienia, о$- 
wiadczając, że darowuje mu winę. 

"Taki epilog długiego polowania 
był zgoła nieoczekiwany. To też na 
miljonera rzuciła się sfora reporte- 
rów, którym „król mąki* złożył na- 
stępujące oświadczenie. 

— Przedewszystkiem muszę stwier- 
dzić, że Rosenberg nie został przez 
mych myśliwych ujęty, lecz poddał 
się. Poddał się, ponieważ nie mógł 
dłużej żyć pod grožbą ustawiczną 
ujęcia. Po drugie, Rosenberg żył 
przez ostatnie cześć lat uczciwie. 
Za pieniądze, które mu przypadły 
w podziale z rabunku w mojej willi. 
kupił sobie małą posiadłość i pędził 
przykładne życie na łonie rodziny, 
otoczony szacunkiem sąsiadów. Nie 
chcę przerywać mu takiego życia, 
jeśli się rzeczywiście nawrócił, ale 
zemsta moja dosięgnie go, jeśli na- 
wrócił się tylko, aby się ukryć prze- 
demną i jeśli wróci do bandytyzmu. 

W ciągu tych óśmiu lat pogoni 
za bandytami, mściwy „król mąki" 
zdobył sobie przydomek nowoczes- 
nego Monte Christo. H. R. 

  

KOEDUKACYJNE KURSY 
PISANIA NA MASZYNACH 

w Wilnie, ul. Dąbrowskiego 5. 

Kurs nauki teoretyczny i prak- 
tyczny na maszynach „Under- 
wood“, „Remington“ i inn. 

Metoda nowoczesna. 
Zapisy przyjmuje Sekretarjat 

M od godz. 5 do 6-tej. 852       

  

Popierajcie Ligę Morską 

i Rzeczną!! 

  

    

    

  

  

W PIERWSZĄ ROCZNICĘ. 
Ghoć to już pierwsza rocznica 

mija od dnia śmerci Czesława Jan- 
kowskiego — wszyscy żywo mamy 
w pamięci tę charakterystyczną po- 
stać, znaną całemu Wilnuz codzien* 
nego życia. 

Z Czesławem Jankowskim ubył, 
zapadł się w przeszłość, znikł z wi- 
downi szmat dawnego, starego, 
przedwojennego Wilna. To tak jak- 
by ktoś ujął Wilnu cząstkę jego 
charakterystyczną, stanowiącą wiele 
o obliczu indywidualnem miasta. 

W ostatniem čwierėwieczu dzie- 
jów wileńskich Jankowski odegrał 
bardzo znaczną rolę. | jako poseł tej 
ziemi do Dumy Państwowej w Pe- 
tersburgu, i jako redaktor „Kurjera 
Litewskiego* w Wilnie, i jako dzia- 
łacz społeczny, a przedewszystkiem 
jako pisarz, który w kilku naraz 
dziedzinach sztuki pisarskiej praco- 
wał za dwóch, za trzech... Nie mó- 
wię już o tem, co ubyło Wilnu wraz 
ze smiercią Jaakowskiego pod wzglę- 
dem kolorytu lokalnego, tej. głoszo- 
nej przez niego i wyznawanej kra- 
jowości, której reprezentantem był 

tak typowym i tak niepowszednim. 
tradycji miejscowej, w legendzie 

wileńskiej będzie Jankowski żył 
jeszcze długo. 

Ale stając wobec zamkniętego 
żywota jego pisarskiego godzi się 
zapytać, czy i jak długo żyć będzie 
na kartach literatury i czem będzie 
się legitymował w historji naszego 
piśmiennictwa? 

W sposób twierdzący można od- 
powiedzieć na oba pytania, mając 
na uwadze wielkość jego talentu pi- 
sarskiego. 

Jako pisarz o niezwykle bogatej 
palecie barw, odcieni i błysków 
sztuki pisarskiej ma zapewniony ży” 
wot literacki w postaci swoich licz- 
nych książek. 

Jankowski był wielkim pisarzem. 
I ten wielki pisarz użył swej sztuki 
przedewszystkiem dla pracy dzien- 
nikarskiej. Uprawiając cały szereg 
dziedzin służby pisarskiej: od szki- 
ców literackich i studjów historycz- 
nych poprzez recenzje teatralne i 
artykuły wstępne do feljetonów i 
sprawozdań z bieżącej chwili— cały 

  

  

  

Prezydent Litwy Smetona, minister spraw wojsk. Zelinskas, szef depart. bezpie- 
czeństwa M. S$ W. pułk. Stenelis, szef sztabu gen. Kubilinnas podczas manewrów 

armji litewskiej pod Balbiczyszkami. 

  

Listy państwowe Centrolewu i Stronnictwa 
Narodowego. 

Telefonem od wiasnego korespondenta z Wąrszawy. 

Pełnomocnicy Centrolewu złoży- 
li w dn. przedwczorajszym na ręce 
generalnego komisarza wyborczego 
państwową listę kandydatów do Sej- 
mu. Lista zawiera na pierwszych 
miejscach następujące nazwiska Ig- 
nacy Daszyński PPS, Maksymiljan 
Malinowski Wyzwolenie, Jan Dąb- 
ski Stronnictwo Chłopskie, Wincen- 
ty Witos Piast, Jan Jankowski NPR, 
dr. Herman Lieberman PPS CKW, 
dr. Stanisław Wrona Stronnictwo 
Chłopskie, Michał Róg Wyzwolenie, 
dr. Władysław Kiernik Piast, Leon 
Arciszewski PPS, CKW, Małgorza- 
ta Szpringerowa Stronnictwo Chłop- 
skie, dr. Herman Diamand PPS, 
CKW, Maciej Rataj Piast, dr. Józef 
Putek Wyzwolenie, Adam Kuryło- 
wicz PPS CKW, Marjan Cieplak 

) 
Stronnictwo Chłopskie, Mikołaj Na- 
der NPR prawica. 

Charakterystycznem jest, iż na 
liscie Centrolewu znajdują się rów- 
nież dwaj przedstawiciele niemiec- 
kich socjalistów Emil Zerbe i Artur 
Kronig. Również zgłoszoną została 
w dniu 5 b. m. na ręce generalne- 
go komisarza wyborczego lista pań- 
stwowa kandydatów Stronnictwa 
Narodowego do Sejmu. Otwiera ją 
Wojciech Trąmpczyński. Następnie 
idą Rybarski Roman, Dąbski Alek- 
sander,  Zwierzyński Aleksander, 
Balicka Gabrjela, Stroński Stanisław, 
Jasnikowicz Stanisław, Wierczak Ka- 
rol, Zieliński Stanisław b. konsul 
generalny w Berlinie i Osada Mi- 
kołaj. 

sę 

Trzy bloki żydowskie. 
(Tel, od własnego korespondenta z Warszawy). 

W dniu przedwczorajszym spisa- 
no układ bloku wyborczego pod 
nazwą Ogólny Żydowski Narodowy 
Blok Gospodarczy. Do bloku przy- 
stąpiły żydowskie stronnictwo Orto* 
doksów, żydowskie stronnictwo lu- 
dowe, centrala związków kupców 
żydowskich, centrala związków rze- 
mieślników żydowskich, centrala 
drobnych kupców żydowskich. Na 
pierwszem miejscu listy państwowej 
kandyduje do Sejmu rabin Sorockin 

z Łucka. Również przedwczoraj zgło- 
szono w państwowej komisji wybor- 
czej listę pańtwową kandydatów do 
ejmu bloku lewicy socjalistycznej, 

w skład którego wchodzą Bund i 
Niezależna Socjalistyczna Partja Pra- 
cy. Żydzi idą zatem do wyborów 
w trzech ugrupowaniach: Sjonistycz- 
ny blok Grūnbauma i Rozmaryna, 
Żydowski Narodowy Blok Gospo- 
darczy oraz Blok Socjalistyczny. 

par” 

Ogłoszenie ważnych list państwowych 
nastąpi 17 b. m. 

(Tel. cd własnego korespondenta z Warszawy). 

Generalny Komisarz wyborczy 
p. sędzia Giżycki wyznaczył pierw- 
sze posiedzdnie państwowej komisji 
wyborczej na dzień 10 b. m. w lo- 
kalu komisji w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów. Na posiedzeniu tem pań- 
stwowa komisja wyborcza przystąpi 

do ustalenia zgłoszonych panstwo- 
wych list kandydatów do Sejmu. Z 
dniem 17 b. m. generalny komisarz 
wyborczy ogłosi w Monitorze Pol- 
skim ważne zgłoszenia państwowych 
list kandydatów w formie ustalonej 
przez państwową komisję wyborczą. 

Zmiana stanowiska wobec Sowietów. 
PARYŻ, 6.X (Pat). Były minister Dabier, członek gabinetu Herriota, 

który to gabinet uznał rząd sowiecki, wystąpił w dzienniku „Ere Nouvelle" 
z artykułem, zapowiadającym stanowczą zmianę stanowiska, zajmowanego 
dotychczas wobec Sowietów przez stronnictwo radykalne. Od Stalina i 
dzisiejszych członków Politbiura Francja niczego nie może się spodziewać. 
Wierzyć w to, że możliwe będzie jakiekolwiek wznowienie rokowań, mo- 
gących doprowadzić do spłaty długów carskich, byłoby błędem, którego 
niewolno nam popełnić. Czas już na inną politykę wobec Sowietów. 

się poświęcił publicystyce, cały 
wsiąkł w dziennikarstwo. wój 
unszt pisarski, tak przedniej miary, 

skarb swego talentu  rozmienial 
przez całe życie na drobną monetę 
artykułów politycznych i feljetonów 
literackich. To, co, pozostało po 
Jankowskim w postaci książek. to 
okruchy z wielkopańskiego stołu 
najprzedniejszej sztuki pisarskiej. A 
i te książki w przeważającej swej 
liczbie rodziły się z aktualnej po- 
trzeby, z wrażeń, odczuć i przemy- 
śleń publicysty i dziennikarza—stąd 
ich dzisiaj pewna  przebrzmiałość, 
nieaktualnošė. „Wspomnienia“, „W 
ciągu dwóch lat", „O czem dziś mó- 
wią”, „Narod Polski i jego Ojczyz- 
na“, „Polska etnograficzna", „Sześć- 
set lat stosunków polsko-pruskich“, 
„Na gruzach Turcji”, „Na ostrzu 
sprawiedliwości" i t. d. i t. d.—oto 
tytuły jego rozpraw i szkiców, tytu- 
ły świadczące o przemijającej aktu- 
alności treści tych książek. 

A ktokolwiek czytał Jankowskie- 
go — a któż go mógł nie czytać!— 
ten wie ile staranności i ile nieprze- 
branych, olśniewających zasobów 
swego talentu pisarskiego wkładał 
Jankowski do każdego artykułu, do 

każdej nawet recenzji. Jeżeli więc 
się uwzględni, że prawie cały Jan- 
kowski oddał się właśnie dzienni- 
karstwu — zrozumiemy jakie zaso- 
by stylu, jaką zdobycz artystyczną 
włożył w pracę tak niewdzięczną, 
tak nietrwalą i przemijającą bez 
śladu — jak dziennikarstwo. ie- 
dział dobrze o tem Jankowski isam 
nieraz pisał i mówił, że sława pi- 
sarska dziennikarza żyje przez 24 
godziny: od jednej do drugiej płach- 
ty wielkiego dziennika, i potem 
przepada... 

Ten żywiołowy talent pisarski 
nie mógł jednak poprzestać na 
wyładowującej i wyjaławiającej 
umysł pracy dziennikarskiej. Szu- 
kał ujścia w innych dziedzinach 
sztuki pisarskiej. Był więc krytykiem 
literackim. W książkach „Na mar- 
ginesie literatury" i „Sylwetki po- 
etow“ zawarł cały szereg studjów 
i szkiców, z których wiele są cacka- 
mi artystycznemi pod względem 
swej formy literackiej. | pomyśleć 
tylko, że gdyby nie to dziennikar- 
stwo, jedna z najcięższych služb 
społecznych, Jankowski pozostawiłby 
niejedną książkę о tej wartości i 
trwałości, która powołuje jej autora 

Straszna katastrofa sterowca R 101. 
Prawie cała załoga znalazła Śmierć w płomieniach. 

Pierwsze wiadomości. 

LONDYN, 6.X (Pat.) Biuro Reutera donosi z Paryża: Sterowiec - 

R 101 uległ w niedzelę o godz. 2 m. 30 koło Beauvais strasznej ka- 

tastrofie. Stanął on nagle w płomieniach i spadł. Z liczby 53 pasa- 

żerów i członków załogi ocalało tylko 7 osób — reszta poniosła 

śmierć. Pozostali przy życiu odnieśli ciężkie poparzenia i zostali 

przewiezieni do szpitala w Beauvais. Jak przypuszczają, wśród za- 

bitych znajduje się również minister Lotnictwa lord Thomson. 

Sterowiec w płomieniach. 

BEAUVAIS, 6.X. (Pat). O katastrofie sterowca R 101 donoszą nastę 
pujące szczegóły: Sterowiec leciał na niewielkiej wvsokości nad miastem, 
walcząc z gwałtownym wiatrem, gdy nagle, jak zeznają naoczni šwiad- 
kowie, ukazał się olbrzymi płomień, sterowiec spadł i rozbił się. Z ogól- 
nej liczby 55 osób, znajdujących się na pokładzie sterowca, ocalało jedynie 
10, a z tych 8 odniosło oparzenia. Dojście do sterowca jest uniemożli- 
wione z powodu szalonego żaru. Na miejsce katastrofy udał się francuski 
minister lotnictwa. 

Co opowiada o katastrofie pilot. 

BEAUVAIS, 6.X. (Pat). Z ogólnej liczby 58 osób, znajdujących się 
na sterowcu, ocalało 8 osób. Wśród zabitych znajdują się minister Lot- 
nictwa lord Thomson, komendant sterowca i jego zastępca. W chwili 
katastrofy wszyscy pasażerowie pogrążeni byli we Śnie z wyjątkiem pilota, 
który ocalał. 

Wedle zeznań tego ostatniego motory sterowca funkcjonowały nor 
malnie, lecz deszcz i silny wiatr parły ku ziemi, a w pewnym momencie 
wiatr, który zerwał się z szaloną siłą, zepchnął balon zupełnie na ziemię, 
nastąpiła wówczas eksplozja. Z pod gruzów sterowca wydobyto dotych- 
czas zwęglone zwłoki 25-ciu osób, których niesposób rozpoznać. Inżynier< 
konstruktor aparatu, który znajdując się w bocznej kabiniej ocalał, zeznał, 
iż po drugim wstrząsie pilot usiłował wznieść w górę sterowiec, jednakże 
ster odmówił posłuszeństwa. Osoby, które ocałały, oświadczają, iź ura* 
tował ich zbiornik wody, z którego wylała się woda podczas eksplozji. 

Dalsze szczegóły. 
LONDYN, 6.X (Pat). Jedna z osób, które pozostały przy życiu w 

katastrofie sterowca R 101, ocalała istotnie w cudowny sposób. W chwili 
katastrofy osoba ta znajdowała się w przedniej części nawy statku, która 
całą siłą uderzyła o ziemię. Wzmiankowana osoba zdołała wygrzebać się 
z pod gruzów rozbitego sterowca. jest jednak ciężko poraniona. Osoba ta 
sądzi, że ogień wybuchł na statku, zanim jeszcze sterowiec dotknął ziemi. 

LONDYN, 6.X (Pat). Wśród setek oficjalnych oraz prywatnych de 
pesz kondolencyjnych, nadesłanych z powodu katastrofy sterowca R 10!, 
wymienić należy depeszę od dowódcy sterowca „Hr. Zeppelin* Eckenere 
oraz od Costes'a i Bellonte'a. 

BEAUVAIS, 6.X (Fat). Eksperci angielscy rozpoczęli dziś badania w 
celu stwierdzenia dokładnych przyczyn katastrofy. Zbadane zostały już 
między innemi ster oraz system transinieji. 2е swej strony żandarmeria 
kontynuowała przeszukiwanie szczątków sterowca, przyczem znaleziono 
wielki chronometr, którego wskazówki zatrzymały się na godzinie 2-ej 
min. 10. O godzinie 12 min, 30, po dłuższych i uciążliwych pracach roz* 
poznawczych, udało się ustalić tożsamość trzech ofiar na ogólną liczbę 20: 
Nazwiska ich zostaną zakomunikowane prasie dopiero po zawiadomieniu | 
rodzin ofiar. W poniedziałek po południu 47 trumien ze zwłokami ofiaf 
przeniesiono do ratusza w Beauvais. Uroczysty pogrzeb ofiar katastrofy 
odbędzie się we wtorek rano, w obecności francuskiego ministra lotnictw8 
Laurent Eynaca. Z Beauvais zwłoki zostaną przewiezione specjalnym po* 
ciągiem do Calaie. 

LONDYN, 6.X (Pat). Urzędowo potwierdzają, że na pokładzie ste“ 
rowca R. I0l znajdowało się 55 osób. Na zebraniu rady lotniczej, którż 
odbyła się pod przewodnictwem podsekretarza stanu ministerstwa lot“ 
nictwa Montague postanowiono powołać do życia specjalny trybunał dle 
przeprowadzenia śledztwa. Ministerstwo lotnictwa nie posiada żadnyc 
ostatecznych danych co do przyczyn katastrofy. 

Ofiary katastrofy. 

  
LONDYN, 6.X. (Pat). Lord Thomson, któ- 

ry poniósł śmierć liczył 51 lat i był kawalere- 
rem. Wśród zabitych znajduje się również 
major Scott, komendant sterowca R 101, na 
którym dokonał lotu do Kanady. Był on rów- 
nież komendantem sterowea R 34, który kil- 
ka lat temu dokonał pierwszego lotu trans- 
atlantyckiego. Życiu 8 osób uratowanych i 
przewiezionych do szpitala nie zagraża nie- 
bezpieczeństwo. Trzech z pośród nich po о- 
trzymaniu pierwszej pomocy opuściło już na- 

wet szpital. Oddział strażaków i żandarmów” 
mógł już rozpocząć poszukiwania wśród 
zgliszcz sterowcea. Pierwsze 4 nagie i zw£” 
glone zwłoki zostały już wydobyte ze zgliszeź 
piętrzących się na znacznej wysokości. Zwło” 
ki zostały przeniesione do gmachu m: 
w AlHonne. Ostatnia wiadomość, otrzymanś 
od sterowca R 101 o godz. 1 m. 50 brzmiałź 
jak następuje: „W obecnej chwili po dosko” 
nałej kolacji i dobrych cygarach pasażerowić 
udają się na spoczynek*. 

Żałoba w Anglji — opinja kół fachowych. 
LONDYN, 6.X. (Pat). Katastrofa sterowca 

R 101 wywołała w całej Anglji niezwykłe 
przygnębienie. Na budynkach publicznych 
wiszą chorągwie okryte kirem. Ulice wypeł- 
niają tłumy, kupujące specjalne wydania 
dzienników. Telegram korespondenta Reute 
ra w Beauvais stwierdza, iż jest już niewąt- 
pliwe, że nastąpił wybuch wodoru, a nie ma- 
terjałów pędnych sterowca. 

Wśród fachowych kół przeważa pogląd, 

na długie, długie lata do panteonu 
literatury... 

Ale był też jeszcze poetą... Po- 
zostawił kilka tomów wierszy, od- 
znaczających się wdziękiem, prosto- 
tą i lekkością. W nastroju przeważ- 
nie zwiewne, jakby salonowe, two- 
rzone w cieniu opiekuńczej muzy 
Heinego i Musseła, lub na odcinku 
pieśniarskim-Syrokomli, były wyra- 
zem epoki, w której powstały. 

Pisał Jankowski „Z dnia na dzień*, 
jeżdżąc „Po Europie", siedząc w 
stolicach, lub u siebie na wsi, snuł 
„Wspomnienia“, szczodrą dłonią 
czerpał „Z czeczotkowej szkatulki“— 
a wszystkie te książki uwieńczył 
monumentalnym  „Powiatem Osz- 
mianskim“. 

Byl fenomenem žywotnošci, cale 
dlugie žycie uplynęlo mu przy war- 
sztacie pisarskim. Pisal bez wytch- 
nienia, a zawsze tchnęło to, co wy- 
szło z pod jego pióra świeżością. 

Był dalej fenomenem wszech- 
stronności: coś z encyklopedysty 
francuskiego tkwiło w tym szlach- 
cicu oszmiańskim. Na każdem polu 
pracy, w każdej dziedzinie literatury 
i publicystyki obracał się ze swo- 
bodą. 

że katastrofa wywołana została niedostatec? 
ną ostrożnością przy podjęciu lotu. Fakt 0“ 
derwania się skrzydła w kilka godzin po w)” 
startowaniu dowodzi, że kontrola sterowc* 
przed wystartowaniem nie była bardzo ści5 
ła. Ponadto zarzucano kierownikowi sterow* 
ca przesadną brawurę, gdyż wobec nieodp0* 
wiednich warunków atmosferycznych, lot nie 
powinien był być podejmowany w terminie 
oznaczonym. 

1 był wreszcie fenomenem wiel- 
kości talentu pisarskiego: czegokol- 
wiek tknął swem piórem, to oży* 
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walo. Umial z naiwyžszą maestrją | | 
pisarską wypowiedzieč się caly... 

Życie upłynęło  Jankowskiemu 
nie wśród róż; raczej wśród kolców. 
Obdarzony, jak każdy dziennikarz 
w wielkim stylu, naturą bojową, 
temperamentem pisarkim, zawszę ot- 

warty i śmiały w swych sądach—wię- 
cej miał wrogów, niż przyjaciół. Tak 
bywa z każdą wybitną indywidual- 
nością. | umiał się z tem pogodzić. 
Zawsze pogodny, w miarę ironiczny, 
stanowił rasowy typ pisarza, co w 
walce pióra szukał rozstrzygnięć 
i zwycięstw. I niejedno odnosił. 

Czesława Jankowskiego zacho- 
wam na zawsze w pamięci jako zna- 
komitego pisarza, co cały umiał się 
wypowiedzieć piórem, dla którego 
sztuka pisarka nie miała tajników, 
u którego kropka i przecinek mó- 
wiły więcej, niż u innego pisarza 
szereg słów i całe zdania. 

Wiktor Piotrowicz, 

BRAT 
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Nr. 231 (1873) 

WIEŚCI I OBRAZKI z KRAJU 
Wojstom — jego przeszłość i teraźniejszość. 

Na terenie Wileńszczyzny wśród licznych 

miasteczek dotychczas odbudowanych po 

przeżytej wojnie światowej miasteczko Woj- 

stom bodaj jeszcze najbardziej nosi ślady 

spustoszenia wojennego, Nieszczęśliwi miesz- 

kańcy, którzy ocalili swe życie, po powrocie 

2 przymusowego wygnania do swych siedzib, 

na miejscu których porosły dzikie zielska, 

do dzisiaj zaledwie prowizorycznie odbudo- 

wują się, gniężdżąc się w rozmaitych no- 

rach, tymczasowo skleconych z lada jakiego 

materjału. Załączone zdjęcie właśnie przed- 

stawia jedną z wielu siedzib, w których zmu- 

<szeni są żyć często ‘х licznemi rodzinami 

mieszkańcy naszego miasteczka. Widok ten 

mdało się sfotografować nazewnątrz nato- 

miast wewnętrznego trudno nawet opisać. 

Nadomiar nieszczęścia i kiepski stan posia- 

<dłania nieszczęśliwych i brak zarobków ze 

Strony nie daje możności podźwignięcia się 

im z upadku. Wskutek powyższego stan na- 

Szego miasteczka dla obcego przybysza spra: 

wia przygnębiające wrażenie. Ožywia mia- 

steczko jedynie istnienie urzędu gminnego, 

posterunku P. Р., szkoły powszechnej no i 

niektórych związków lokalnych jak nader 

<zynna straż ogniowa z dzielny i niezmor- 

<dowanym naczelnikiem p. Stanisławem Ło- 

zińskim. Handlu można powiedzieć żadnego 

niema, rynków też, pozatem brak zupełny 

„jakichkolwiek rozrywek kulturalnych. 

Porachunki 
We wsi Michmełówka, gm. daugieliskiej, 

mieszkaniec tej wsi Gierwiado Jan napadł na 

swego szwagra Wilimowicza Jerzego, powra- 

<ającego z targu i odebrał mu 265 zł. oraz о- 

bił kijem bez powodu. Pieniądze znaleziono 

przy domu Belgwiadowej Anny. Gierwiado 

lo winy nie przyznaje się. 

iPrzed wojną światową miasteczko nasze 
było bardzo ożywione, mieliśmy tutaj kościół 
parafjalny pod wezwaniem Św. Trójcy, drew- 
niany, założony około 1440 r. i uposażony 
w r. 1441 przez Andruszkowicza Jatogołdo- 
wwicza (Radziwiłła. Odnowiony po najściu 

moskali przez ks. Panasewicza i konsekrowa- 

ny w r. 1674 przez sufr. Słupskiego odbudo- 

wany z drzewa w roku 1744 przez ks. Jana 

  

Twardowskiego, w moku 1915 w miesiącu 

wrześniu podczas walk Rosjan z Niemcami 

w czasie pożaru wybuchłego w miasteczku 

od pocisków spłonął wraz z całem miastecz- 

kiem, po którem pozostały tylko zgliszcza. 

Obecnie wzm. kościół, zawdzięczając e- 

nergji niezmordowanego ks. proboszcza Fr. 

Piotrowicza powstaje z gruzów i buduje się 

ze składek m-ców gminy. Fundamenta już 

zbudowano. 

W jedną z ub. niedziel do Wojstomia 

przybył samochód propagandowy L. O. P. P. 

wraz z prelegentem. Wyświetlany film pro- 

pagandowy w lokalu miejscowej szkoły po- 

wszechnej zgromadził liczne grono miesz- 

kańców, którzy mieli rzadką okazję przyj- 

rzenia się okropnościom nowoczesnej wojny 

gazowej. Takie pokazy dla ludności są nader 

ciekawe i tylko należy żałować że są rzad- 

kie. J.P. 

sąsiedzkie. 
'W Mołodecznie pomiędzy Gulewiczem Ka- 

zimierzem a Kuźmionkiem Janem na tle po- 

rachunków osobistych powstała bójka, przy- 

czem Kuźmionek ciężko poranił siekierą w 

głowę Gulewicza, którego ulokowano w szpi- 

talu. 

Nm 

GŁĘBOKIE 
- -+ Założycielskie Zebranie Zw. Młynarzy. 

MW dniu 28 września 1930 r. w Głębokiem 
x lokalu kina „Corso*, odbyło się Založy- 

*ielskie Zebranie Powiatowego Związku Mły- 

Marzy, Zagajał zebranie p. Rudolf Szaly- 

ełko, poczem powołany został na przewod- 

miczącego, na sekretarza zaś p. 'Warfman 

Dawid, a na asesorów pp. Mikulski Karol 
1 Cz. Pulikowski. 

„Po odczytaniu i zatwierdzeniu porządku 

ziennego p. R. Szatybełko wygłosił dłuższy 
Teferat o celowości założenia Powiatowego 
Związku Młynarzy, przyczem p. Cz. Pulikow- 

ski odczytał i wyjaśnił statut. Ustalono, że 

<siedzipą Związku jest m. Głębokie. Teren 

iałalności powiat dziśnieński. Wysokość 

"wpisowego ma wynosić 5 złotych, płatnych 

jednorazowo przy zapisaniu się do Związku. 

Wysokość składek miesięcznych uchwalono 

W zależności od ilości posiadanych w młynie 
Złożeń młyńskich. Po zapoznaniu się ze 

sstatutem Walne Zgromadzenie Założycielskie 

"Przyjęło go w całości. Do Zarządu wybrano 

Ma członków: pp. Mikulskiego Karola, Sza- 

tybełko Ruodifa, Warfmana Dawida, Babako 

Stefana, Kotlera Abrama, Zilberglejta Moj 
©eszą, Ananicza Czesława. Do Rady Star-   ych: pp. Itmana Rafała, Prószyńskiego 
ładysława, hr. Platera Michała, Jasińskie- 

%o0 Aleksandra i Korsaka Adama. Co się zaś 
Yczy normalizacji cen za przemiał to nad 

ч punktem wywiązała się dłuższa dysku- 

Ja, przyczem były stawiane wnioski za pod- 
lesieniem cen i przeciw, jednak ostatecznie 

q.twalono, iż ceny pobierane przez młyny 
Aotychczas pozostają w sile, do czasu zapi- 
taj się wszystkich bez wyjątku młynarzy 

z powiecie dziśnieńskim do Powiatowego 

Wiązku Młynarzy w Głębokiem i uzyskania 

każdego członka gwarancji, że dotrzyma 

, jakie w przyszłości będzie uchwalał dla 

młynarzy Powiatowy Zarząd Związku. 

ъ INad p. 6 porządku dziennego „Dalsza 

KO A milynėw w powiecie“ wywiązała się 

„Owniež dlužsza dyskusja, przyczem WsZysCy 

wi. 'Wcy dowiedli nadmiaru młynów w po- 
ia bo istniejące mlyny mają zaledwie 

ich a godzin pracy dziennie, a przez to mała 
Pr rentowność nie pozwala rozszerzać i 

«z. Prowadzać ulepszeń technicznych, wobec 
“80 uchwalono jednogłośnie rezolucję, by 
ząd wniósł odnośny materjał do władz, 

omagając się kategorycznie zaniechania na- 

1 wydawania pozwoleń na budowę nowych 

ynów w pow. dziśnieńskim na przeciąg 
dat dziesięciu. Co do spraw podatkowych 
4 asekuracyjnych, po krótkiej dyskusji ogól- 

obaj czynni członkowie PPS. 

władz bezpieczeństwa publicznego. 

Wilna ezłonka PPS p. 
m. Wilna. 

SPORT 
PIŁKA NOŻNA. 

W.K.S. 6 p. p. Leg. — K 
3:2 (2:0). 

W ubiegłą niedzielę, na boisku 6 p. p. leg. 

na Antokolu, gospodarze rozegrali mecz to- 

Warzyski z Kl. Sp. „Drukarz“, wygrywając 

W stosunku 3:2. 
- Był to pierwszy występ Drukarzy i przy- 

znąć trzeba, że młoda ta drużyna sprawiła 
_ Widzom niespodziankę. 

   
„Drukarz“      

ne Zebranie uchwalilo jednoglošnie, aby Za- 

rząd uzyskał dwa. miejsca dla swoich rzeczo- 

znawców ze swoich członków w Komisjach 

Szacunkowych dla podatku dochodowego i 

przemysłowego, co zaś tyczy się sprawy Ase- 

kuracji młynów w T-wach Asekuracyjnych, 

to Zebranie upoważniło Zarząd do prowa- 

dzenia takiej polityki, by wywrzeć presje 

ma T-wa Asekuracyjne, zmuszając je do ob- 

niżenia dotychczasowych stawek asekuracy j- 

nych od młynów. Wobec tego, że wolnych 

wniosków nie było, przewodniczący zarzą- 

dził odczytanie protokółu, poczem zamknął 

obrady. 

[Potrzeba takiego Związku dawała się bar- 

dzo odczuć i wobec licznego zgłoszenia się 

na członków są wszelkie dane, że i inne 

powiaty pójdą za przykładem dziśnieńskiego. 

NOWO - ŚWIĘCIANY 

+ Dzień Spółdzielczości. Przypadek zrzą- 

dził, żem w Nowo-Święcianach spędzał dzień 

4 i 5 października. Zaraz po wyjściu z dwor- 

ca zainteresował mnie duży afisz „Komitet 

Obchodu Dnia Spółdzielczości” zapraszający 

wszystkich w dniu 4 b. m. na zabawę spół- 

dzielczą i w dniu 5 b. m. na odczyt o spół- 

dzielczości w sali Ogniska iKolejowego. Inte- 

resując się życiem spółdzielczem ucieszyłem 

się temi wiadomościami. Byłem na zabawie. 

Oczywiście najważniejsza rzecz, dobry hu- 

mor, tęgie miny. Wszystko byłoby dobrze, 

gdyby frekwencja była większa i gdyby nie 

awantury podchmielonych gości. A fe! — pa- 

nowie „zabawowicze!'* 

'W niedzielę odbył się zapowiedziany 0d- 

czyt delegata Wileńskiej Rady Okręgowej w 

obecności licznie zgromadzonych żołnierzy 

i miejscowego społeczeństwa. Jednak — © 

zgrozo! wśród zebranych nie było nikogo z 

władz spółdzielni, poza jednym p. Bielaw- 

skim, który sam musiał zastępować wszyst- 

kich. 
A szkoda! — Nie dlatego szkoda, że moż- 

naby się czegokolwiek nauczyć, ale chociaż- 

by ze względu na zły przykład dany wszyst- 

kim obecnym. J. W. 

MICKUNY 
+ Pomnik 10-lecia w Miekunach. Oneg- 

daj w Mickunach odbyło się organizacyjne 

zebranie w sprawie budowy pomnika ku ucz- 

czeniu 10-lecia wyzwolenia Polski. 

INa posiedzeniu tem, w którem wzięli u- 

dział przedstawiciełe miejscowego społeczeń- 

stwa zapadła uchwała budowy pomnika w 

postaci imponującego obeliska. 

S ISI E I II ITA TI 

Aresztowanie dwóch urzędników magistrackich 

Antypaństwowcy z Centrolewu na utrzymaniu sekcji 

finansowej Magistratu m. Wilna. 

W niedzielę odbyła się akademja T. U. R., 

Skowroński, urzędnik sekcji finansowej Magistratu i niejaki Przewalski, 

Zamiast zebrania natury kulturalno-spolecz- 

tej panowie ci urządzili wiec, na którym wygłaszali podburzające prze- 

mówienia przeciwko władzom, wznosząc okrzyki:-„Precz z rządem, precz 

z policją” i t. p. Naskutek tego wczoraj zostali zaaresztowani z polecenia 

na której przemawiali 

Należy zaznaczyć, że p. Skowroński przybył tutaj przed niedawnym 

<zasem z Lublina, jako jeden z importowanych działaczy PPS. i jest 

usilnie forsowany przez kierownika sekcji finansowej, znanego na terenie 

Żejmo na referenta budżetowego Magistratu 

(so IS T VKI TA OE OOZOOCTOZYTORYWCDESZOEREWSTACZZCEOCO 

Drukarze lepsi technicznie i taktycznie, 

fizycznie natomiast słabsi, pomimo zdecydo- 

wanej przewagi, |przegrali niezasłużenie dzię- 
ki niezdecydowaniu pod bramką przeciwnika 

Osobne słówko należy się Nikołajewowi 

z 6 p. p. Leg. który, znany już zresztą z tego, 

ciągłemi okrzykami pod adresem graczy i sę- 
dziego i wogóle nie sportowem zachawaniem 
się, wprowadził pod koniec gry nie potrzebną 
atmosferę brutalności. 

Sędzia p. Baniak dobry. 

Publiczności sporo. 
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w Warszawie przy ul. Solec Nr. 37, ongiś własność ks. Sanguszków. W domu tym 
mieszkał przez pewien czas ks, Józef Poniatowski. 

оТОН POOH OEG KTRRZZ NE PRE ZR EERSTE AAA PACAN AAAOOREACACOCE DARA 

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i Wileńszczyźnie. 

Wszechpolski zjazd Tatarów R.-P. 
wypowiedział się za Bezpartyjnym Blokiem Współpracy 

z Rządem. 

W dniu 4 października r. b. w 
Wilnie odbył się wszechpolski zjazd 
Tatarów Rzeczypospolitej Polskiej, 
na który przybyli przedstawiciele z 
Warszawy, Wilna, Grodna, Słonima, 
Lachowicz, Klecka, Dokszyc, Sorok 
Tatarów, Skidla, Bachonik, Widz, 
Niekraszuńców i Murawszczyzny. 

Po dyskusji jednomyślnie uchwa- 
lono wziąć udział w wyborach do 

Sejmu i Senatu, popierając akcję 

wyborczą BBWR. Następnie wysła- 
no depeszę hołdowniczą do Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego treści na- 

stępującej: z 

„W szechpolski Zjazd Tatarów Rze" 
czypospolitej Polskiej w Wilnie w 
dniu 4 pażdziernika 1930 r. składa 
Tobie, Panie Marszałku, hołd za 
ciernistą i niestrudzoną pracę nad 
odbudową Państwa Polskiego i u- 
trwaleniem jego mocarstwowej wiel- 
kości, z jednoczesnem wcieleniem w 
życie zasad wolności i równoupraw- 
nienia wszystkich obywateli Pań- 
stwa, bez różnicy narodowości, wy- 
znań i stanu społecznego”. 

Na zjeździe przewodniczył p. gen, 
Abraham Aleksandrowicz. 

EOB 

„intrygi zauszników endeckich w Związku Właścicieli 
: Drobnych i Średnich Nieruchomości". 

„Dziennik Wileński* w numerze 
226 z dn. 1 b. m. zamieścił bała- 
mutną notatkę o rzekomem nadu- 
życiu woli członków w Związku 
Właścicieli Drobnych i Średnich 
Nieruchomości miasta Wilna i o u- 
sunięciu z tego powodu ze stano- 
wiska prezesa Centrali Związku dr. 
Skarbka. 

Sprawa ta w istocie rzeczy przed- 

stawia się tak, że kilku zauszników 

endeckich, których zabiegi, by Zwią- 

zek opowiedział się za listą „Ob- 

wiepolu" spełzły na niczem, prze- 

prowadziło w dwóch kołach dzielni- 
cowych „votum nieufności" dla dr. 

Skarbka. Sprawa ta siłą rzeczy mu- 

siała wypłynąć pod obrady pre- 
zydjum Centrali Związku, co miało 
miejsce dnia następnego t. j. 2 b.m. 

Prezydjum Centrali zdecydowało 
zwołać posiedzenie plenarne Rady 
Centralnej na dzień 9 b. m., uchwa- 
lając jednocześnie votum zaufania 
dla swego prezesa dr. Skarbka. W 
związku zaś z wspomnianą notatką 

„Dziennika Wileńskiego" ustalono i 

zaprotokółowano, co następuje: a) 

sprawa wyboru umieszczona była 

na porządku dziennym poprzednie- 

go zebrania Rady Centralnej, co po- 

twierdzały pokwitowane zaprosze- 

nia na to zebranie członków; b) przy 

zatwierdzeniu porządku dziennego 

na samem posiedzeniu nikt z zebra” 

nych nie kwestjonował umieszcze- 

nia sprawy wyborów na porządku 

dziennym; , ©) przed rozpoczęciem 

omówienia wspomnianego punktu 

przewodniczący poddał pod głoso- 

wanie, czy zasadniczo Związek, jako 

organizacja weżmie udział w wybo- 
rach, co zostało uchwalone jedno- 
głośnie; d) przy debatach nad spra- 
wą udziału w wyborach z wnios- 
kiem, aby Związek przyłączył się do 
akcji wyborczej Stronnictwa Naro- 
dowego, wystąpił |-szy p. Kuryłło, 
mąż zaufania tego stronnictwa, po 
tym wniosku kilku członków cen- 
trali zgłosiło wniosek przystąpienia 
do akcji wyborczej organizacyj sto- 
jących na gruncie państwowości 

i współpracy z Rządem Marszałka 
Piłsudskiego; e) p. Kuryłło, widząc, 

że wniosek prorządowy popiera 
szereg członków Rady Centralnej i 

że jego wniosek pozostał odosob- 
niony, wniosek swój w ostatniej 

chwili wycofał; f) wniosek o przy- 

łączenie się akcji wyborczej do 

BBWR. otrzymał olbrzymią wię- 

kezość głosów przy paru wstrzymu- 

jących się od głosowania; g) na- 

stępnie uchwalono powierzyć Pre- 

zydjum Związku przeprowadzenie 
akcji wyborczej z BBWR. 

Z przebiegu obrad widzimy, że 

p. prezes dr. Skarbek działał z wo- 
Ją Związku. Niewątpliwie to zresztą 

potwierdzi Plenarne Posiedzenie Ra- 
dy Centralnej. Charakterystyczne 
jest, że główni intryganci endeccy 
pp: Zaleski i Kuryłło na tym posie- 

dzeniu wraz z innymi głosowali za 

votum ufności dla prezesa dr. Skarb- 
ka. Jeszcze więcej charakterystyczne 
jest, że Prezydjum Związku rozpa- 

trywało jednocześnie zarzuty natury 

kryminalnej, konkretnie postawione 

owym dwum „zachwianym intrygan- 

tom endeckim“. 

Pracownicy kolejowi zgłosili akces do B. B. W. R. 

W ostatnich dniach ub. m. odbyło się 

organizacyjne zebranie pracowników kolejo- 

wych Dyrekcji Wileńskiej, w celu utworze 

nia Komitetu Wyborczego pracowników ko- 

lejowych w Wilnie. Po jednomyślnem uch- 
waleniu akcesu w akcji wyborczej do B. B. 
W. R. wybrano Prezydjum Komitetu do któ- 

rego 'weszli: pp. iBachowski jako prezes, R. 

Paszkiewicz, K. Filemonowicz wiceprezesi J. 

Demokratyczne ugrupowanie 

W sobotę wieczorem odbyła się narada 

żydowskiego ugrupowania demokratycznego 
pod przewodnictwem d-ra Szabada, na К!6- 
rej omawiana była sprawa ustosunkowania 
się demokratów—Żydów do lokalnego bloku 
wyborczego. W rezultacie postanowiono 

Rodziewicz, L. (Kowalewski, C. Drozdowski 

sekretarze. 
° № dniu 2 października odbyło się pierw- 

sze posiedzenie 'Prezydjum Komitetu Wy- 

borczego pracowników kolejowych w Wilnie 

na którem uchwalono nadać oficjalną naz- 
wę Komitetowi: „Bezpartyjny Komitet Wy- 
borczy Pracowników Kolejowych w Wilnie". 
Na zebraniu tym uchwalono cały szereg 
spraw natury organizacyjnej i wyborczej. 

żydowskie przystąpi do bloku. 

przyłączyć się do bloku, pod warunkiem jed- 
nak, że blok lokalny wystąpi z własną listą 
i nie przyłączy się do Centralnego Bloku Ży- 
dowskiego w Warszawie, utworzonego przez 
b. posła Grynbauma. 

Stowarzyszenie Urzędników Państwowych w Oszmianie 
za B. B. W. R. 

Dnia 26 ub. m. odbyło się w Oszmianie 
walne zebranie członków Koła Oszmiańskie- 
go S. U. P. W wyniku wygłoszonych prze- 
mówień na temat obecnych sytuacji i prze- 
prowadzonych dyskusyj, uchwalono donios- 
łej treści i należycie umotywowaną rezolucję, 
której treść brzmi: 

(Walne Zebranie Koła Stowarzyszenia U- 
rzędników Państwowych w Oszmianie zwa- 
żywszy a) że istnienie Państwa Polskiego, 
jest poważnie zagrożone przez akcję anar- 
chizujących czynników politycznych i spo- 
łecznych, ze względów nie tylko oportuni- 
stycznych dążących do hamowania państwo- 
wo-twórczej pracy grupy ideowej, dla której 
imię Marszałka Piłsudskiego jest synonimem 
Polski iNiepodległej, b) że konsolidacja ele- 
mentów społecznych, mających na celu roz- 

wój w całej pełni, życia gospodarczego pań- 
stwa, spowodowana została instynktem sa- 
mozachowawczym w okresie, kiedy wrogie 
mam czynniki zewnątrz godzą w całość gra- 
nic (Rzeczypospolitej, c) że przez głębokie 
zrozumienie powagi chwili dziejowej, drogą 

wybrania do ciał ustawodawczych elity spo- 
łecznej, uniknąć będzie można rozbicia się 
nawy państwowej, na rafach waśni i pora- 
chunków partyjnych uchwala przyłączyć się 
do B. B. W. R. w celu ścisłej wspólnej akcji 
wyborczej. 

Jednocześnie walne zebranie uchwaliło: 
by w celu stworzenia ogólnego Komitetu 
Wyborczego Województwa Wileńskiego, któ- 
rego dewizą byłaby ideologja Marszałka Pii- 
sudskiego treść powyższej rezolucji podać 
do Zarządu Centralnego S. U. P. w Warsza. 
wie, Zarządu Okręgowego w Wilnie, oraz 
Powiatowego Komitetu Wyborczego B. B. 
W. R. w Oszmianie. 

Zezbraniu przewodniczył prezes Koła— 
p. Bronisław Halicki, który łącznie z p. An- 
tonim Stołychwą wybrani zostali jako repre- 
zentanci Koła do Komitetu Powiatowego B. 
B. W. R, m. 

Jak się dowiadujemy, wszystkie prowin- 
cjonalne Koła S. U. P. są tej samej myśli 
co oszmiańskie. 
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Rzemieślnicy woj. nowogródzkiego opowia- 
dają się za 

W dniu 5 października odbył się w Bara- 
nowiczach Zjazd Rzemieślników Wojewódz- 
twa Nowogródzkiego. Na Zjazd przybyło 
300 delegatów ze wszystkich większych о- 
śródków skupiających rzemiosło okręgu No- 
wogródzkiego. Zagaił i przewodniczył Zjaz- 
dowi p. Jarnicki starszy Cechu ślusarzy 1 
kowali z  Baranowicz. Po  przemówie- 
niach powitalnych został wygłoszony refe- 
rat organizacyjny. Następnie zkolei poru- 
szono sprawę ustosunkowania się rzemiosła 
do zbliżających się wyborów do Sejmu i Se- 
natu. Po dłuższych dyskusjach Zjazd jedno- 
myślnie przyjął następującą rezolucję: 

„My rzemieślnicy reprezentujący cały о- 
gół rzemiosła województwa nowogródzkiego, 
wysłuchawszy przemówień na Zjeździe, a 
takže biorąc pod uwagę wsz, ie warunki 
i okoliczności w jakich znajduje się nasze 
Państwo pod względem gospodarczym i po- 
litycznym, przyszliśmy do stanowczego prze- 
konania, że byt i dalszy rozwój mocarstwo- 
wego stanowiska Polski tak gospodarczy jak 
też i polityczny, może rozw ć się tylko na 
tych zasadach, jakie głosi i w czyn wpro- 
wadza Pan Marszałek Józef Piłsudski. 

Dlatego też przyrzekamy wszystkiemi si- 
łami popierać go we wszystkich zamierze- 

miach i pracach zmierzających dla dobra 

Zebranie sympatyków B. 

W dniu 22 września 1930 r. odbyło się w 
iDuksztach, pow. święciańskiego, w sali Domu 

Ludowego zebranie sympatyków Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem. Na zebra- 

nie przybyli przedstawiciele wszystkich orga- 
mizacyj społeczno-oświatowych istniejących 

na terenie gminy i m. Dukszt. Zebranie za- 

gaił p. Marjan Święcicki — delegat Powiato- 
wego Komitetu B. B. W. R. w Święcianach, 
który wygłosił referat o sytuacji politycznej 
i gospodarczej w naszem Państwie. Zebrani 

   

      

B. B. W. R. 
naszego Państwa. Pozatem prosimy w miarę 
możności uwzględnić, ażeby rzemiosło, biorąc 
pod uwagę stan liczebny i znaczenie w życiu 
tak politycznem jak też gospodarczem Pań- 
stwa, było reprezentowane przez swych 
przedstawicieli w Sejmie i w Senacie". 

iPozatem powołany został na Zjeździe Wy- 
dział Wykonawczy Rzemieślniczego Komite- 
tu Wyborczego Województwa Nowogródzkie- 
go w osobach: pp. Klieniewski — prezydent 
Izby Rzemieślniczej w Nowogródku, Zanow- 
ski i Jarmułowicz z Nowogródka. Pomianow- 
ski, Kowalski i Jarnicki z Baranowicz. Dub- 
rowski, Połrola i Burba z Nieświeża. Wa- 
lentynowicz, Łojko i Tobiaszewski z Sło- 
nima, Sacewicz, Olszewski, Potocki ze Stołpc. 

INastępnie uchwalono wysłać depesze hoł- 
downicze Panu Prezydentowi Rzplitej Polski 
oraz (Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu. 
iPrzy entuzjastycznych okrzykach na cześć 
[Prezydenta Rzplitej iPolskiej i Marszałka 
Piłsudskiego przewodniczący, dziękując de- 
legatom za przybycie oraz za jednomyślność 
i rzeczowość obrad Zjazd zamknął. W tymże 
dniu po Zjeździe odbyło się Zebranie Konst. 
Wydz. Wykonawczego Komitetu Wyborczego 
Rzemieślniczego Województwa Nowogródz- 
kiego, na którem powołano władze i ustalono 
plan pracy. 

B. W. R. w Duksztach. 

uchwalili jednogłośnie popierać B. B. W. R. 
jako jedyny wiodący nasze Państwo do po- 
tęgi. 

iDo Zarządu miejscowego Koła B. B. W. R. 
zostali wybrani: Szejko Jan — przewodni- 
czący, Niemazyk Stefan — zastępca prze- 
wodniczącego, Szmidt Kazimierz — sekretarz 
Forkiewicz Jan — skarbnik. Nadto utworzo- 
no trzy sekcje: 1) finansową, 2) wiecową i 3) 
propagandową. Miejscowy. 

  

   

  

Nowy filar Stronnictwa Chłopskiego. 

Stał się nim ni z tego ni z owego eks- 

burmistrz święciański, gdyż, jak mówią, ma 

apetyt na posła. Mówimy o p. Pietkiewiczu, 

który już nie jest nietylko burmistrzem, 

lecz i nie jest również aptekarzem, ani właś- 

ciciełem szynku i mieszka sobie jak zwykły 
śmiertelnik w Łyntupach. 

P. Pietkiewicz jeszcze jako burmistrz w 

Święcianach pukał dosłownie do wszystkich 

partyj politycznych, z wszystkimi współpra- 
cował i jak mówią od wszystkich korzystał 
co się dało, dziś będąc gruntownie skom- 
promitowany zdecydował się związać „na 
stałe" ze stronnictwem chłopskiem, któreg9 
podobno dość dobrze odsprzedaje mu mandat 
na posła. Ano powodzenia. 

Wielki wiec B. B. W. R. w Mickunach. 

IW niedzielę w Mickunach pow. wileńsko- 
trockiego, odbył się wielki wiec B. B. W. R. 
INa wiecu tym przemawiali delegaci Sekre- 
tarjatu Wojewódzkiego B. B. W. R. w Wiln'e 
pp. Szczyt i Szukiewicz. Obydwa przemówie- 
nia zgromadzona kilkuset osób lud- 

KRO 

  

Dziś: N.M. P. Różańcowej. 

    

  

  

i Wtorek 
7 Jutro: Brygidy Wd., Pelagii. 

| Wschód słońca—g. 5 m. 45. 

pazdziernik zaszedł ję imi 
Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 

w Wilnie z dnia 6/X—1930 roku. 

Ciśnienie średnie w milimetrach: 737 

Temperatura średnia -- 12 G 

* najwyžeza: + 149 C 

5 najniższa: + 1? C 

Opad w milimetrach: 17 

Wiatr przeważając; południowy. 

Tendencja barom.: spadek. 

Uwagi: rano pochmurno, wiecz. deszcz. 

OSOBISTE. 

— Dyrektor Kolei Państwowych inż. Ka- 

zimierz Falkowski w sprawach służbowych 

wyjechał na kilka dni do Warszawy. 

Z KARTY ŻAŁOBNEJ. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę Ś. p. 

Czesława Jankowskiego. Wczoraj o godz. 

9.30 w kaplicy Św. Kazimierza w Bazylice 

Katedralnej odbyło się żałobne nabożeństwo 

za duszę Ś. p. Czesława Jankowskiego. Mszę 

Św. odprawił ks. W. Meysztowicz w obecnoś- 

ci przedstawicieli władz miejscowych z p. 

wojewodą Raczkiewiczem na czele, członków 

Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich oraz 

wdowy po zmarłym. 

SAMORZĄDOWA. 

— Sprawa poboru podatków powiatowych 
Związek Miast Polskich złożył w Ministerst- 
wie Spraw Wiewnętrznych memorjał w spra- 
wie wymiaru i poboru powiatowych opłat 
drogowych. 

Memorjał ten stwierdza, że w mył usta- 
wy z dnia 11 sierpnia 1926 r. o tymczaso- 
wem uregulowaniu finansów komunalnych, 
powiatowe Związki Komunalne mogą ściągać 
podatki albo samodzielnie, albo przy pomo- 
cy zarządów gmin miejskich i wiejskich. 

Opierając się na tem postanowieniu, mi- 
misterstwo wyjaśniło, że powiatowe Związki 
Komunalne mają prawo mocą odpowiedniej 

uchwały sejmiku nałożyć na gminy wiejskie 
i miasta niewydzielone z powiatowych Związ- 
ków Komunalnych obowiązek ściągania po- 
datków powiatowych, 

(Ministerstwo zaznacza przytem, że po- 
stanowienia te nie przesądzają kwestji wy- 
nagrodzenia gmin pnzez powiatowy Zwią- 
zek Komunalny za wykonanie omawianych 
czynności, zaś sprawa wysokości «wynagro- 
dzenia powinna być uregulowana w drodze 
porozumienia ipowiatowych Związków Ko- 
munalnych z gminami. 

iPowyższe wskazówki Ministerstwa Spraw 
IWewnętrznych nie mogą jednak naogół być 

w praktyce stosowane. Bardzo często wy: 
działy powiatowe poruczają miastom pobór 
i ściąganie opłat drogowych, nie przyznając 
im za te czynności żadnego wynagrodzenia. 

W związku z tem zarząd Związku Miast 
Polskich prosi Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych o ponowne wyjaśnienie powiatowym 
Związkom Komunalnym, że za czynności po- 
boru podatków powiatowych należy się gm!- 
nom wynagrodzenie. 

      

MIEJSKA. 
— Pomyślny rozwój Ośrodka Zdrowia. 

Działalność Ośrodka Zdrowia z dniem każ- 

dym rozwija się coraz pomyślniej. W ciągu 

ostatniego kwartału pod stałą opieką Ośrod- 

ka znajdowało się 1559 osób, dla których u- 

dzielono 7029 porad lekarskich. Kuchnie mle- 

czne w okresie tym dokarmiały 423 niemow- 

ląt dziennie, przyczem blisko połowa niemow 
ląt dokarmiana była bezpłatnie. 

Pielęgniarki Ośrodka Zdrowia dokonały 
941 odwiedzin domowych. 

Pomyšiny rozwój Ośrodka zaznaczył się 
również w uruchomieniu szeregu nowych po 
radni lekarskich. ; 

UNIWERSYTECKA. 
— Prace konkursowe. W październiku ub. 

roku rozpisała Rada Wydziału Prawa i Nauk 
Społecznych. U. S. B. konkurs ma: prace na 
tematy: : 

dzisiejszy wyznaczone 
miejscowej Komisji Teatralnej. Na posiedze- 
niu tem dyr. Zelwerowicz złoży sprawozdanie 

   

        

     

  

     

   
    

ność gminy mickuńskiej przyjęła burzliwymi 
oklaskami i żywiołowymi okrzykami na cześć 

Marszałka Piłsudskiego. Jednomyślnie u- 

chwalono wziąć udział w pracach Gminnego 

iKomitetu Wyborczego B.B. W. R. w Mic- 

kunach. 

NIKA 
1. Opis pod względem historycznym, pra- 

wnym i ekonomicznym jednostki gospodar- 

czo:administracyjnej, na terenie b. Wielkie- 
go Księstwa Litewskiego. 

2. Zastaw w prawie rosyjskiem. 
3. Wilno, jako ośrodek handlu hurtowego. 

Rada Wydziału na posiedzeniu swem w 
dniu 1-go lipca r. b., po rozpatrzeniu przed- 
łożonych iprac konkursowych, przyznała: pe 

Kohutkowi Ludwikowi — pierwsze miejsce 
w konkursie, p. Hinie Wilkiewiczównie dru- 
gie, a p. Edmundowi Oskierce trzecie. 

Wszyscy wymienieni, otrzymali do 200 zł. 
nagrody. 

Praca p. IKohutka nagrodzona pierwszem 

miejscem jest monografją dotyczącą mająt- 
ku Wielkie Soleczniki Karola Wagnera. 

SPRAWY SZKOLNE. 
— Dzień 3-go listopada wolny od zajęć 

szkolnych. Ponieważ w bieżącym roku szkol- 
nym dzień zaduszny przypada na niedzielę, 
dnia 2 listopada, a przepisy liturgiczne nie 
dopuszczają żałobnych uroczystości kościel- 
nych w. niedzielę — wobec tego odbędą się 
one w poniedziałek. W związku z tem Kura- 

a aa Szkolnego zarządziło, aby 
zień 3 listopada t. j. poniedziałek Vi 

od nauki szkolnej. P war 
— Egzaminy speejałne. Przewodniczący 

Państwowej Komisji Egzaminacyjnej (egza- 
min specjalny, złożenie którego może upraw- 
niać do odbycia skróconej czynnej służby 
wojskowej) podaje do wiadomości, że egza- 
miny piśmienne rozpoczną się dnia 21 paź- 
dziernika r. b. o godz. 16-ej w Gimnazjum 

im. J. Lelewela (ul. Mickiewicza 38). Ter- 
min składania podań na ręce Przewodniczą- 
cego Komisji (Gimn. im. J. Lelewela) do dnia 
20-go października r. b. 

ZEBRANIA I ODCZYTY. 
— Posiedzenie Komisji Teatralnej. Na dz. 

zostało posiedzenie 

z dotychczasowej działalności teatrów miej- 
skich oraz zaznajomi członków Komisji z 
PIANA teatralnym na najbliższy kwar- 

— Odczyt prof. Blondel*a. We wtorek dnia 
7-g0 października r. b. o godz. 19-ej w sali 
Kolumnowej wygłosi odczyt po francusku 
profesor College de France Georges Blondel 
p. t „Rola Francji w życiu miedzynarodo- 
wem'*. Wstęp wolny. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
— Unormowanie pracy i płaey dozorców 

domowych. Onegdaj w Inspektoracie Pracy 
odbyło się posiedzenie Komisji Rozjemczej 
dla omówienia warunków pracy i płacy do- 
zorców domowych w Wilnie. W wyniku kon- 
ferencji uchwałono przyjąć nowe warunki a 
mianowicie: wszystkie narzędzia pracy: jak 
miotły, taczki, łopaty i t. p. dostarcza właści- 
ciel domu, który też jest obowiązany zaku= 
pywać słomianki do sieni. Wzamian za to 
dozorca obowiązuje się sumiennie wypełniać 
swoje obowiązki. 

Pensje dozorców zostały wyznaczone we- 
dług kategoryj, zależnie od tego w jakim pun- 
kcie miasta znajduje się dom i do jakiej ka- 
tegorji został zaliczony. Płace te wahają się 
od 138 do 50 złotych miesięcznie. 

Katar, 
(| niemiły gość, 
JĄ jestsłusznie przedmiotem 
Ej obaw, gdyż prowadzi 
(3 często do powaźnych 

chorób. Z tego powodu 
) wskazanem jest, aby już 
| pr najmniejszych — о- 

ti Ad kataru, a również 
| każdego innego zazię- 

sj bienia, owa JS 
"į miast oryginalne tab jetki 

{ iriny. 

Istnieje tylko jedna 

ASPIRINA $3) 
a) 

Każde opakowanie i każda tabletka 
nalnej Aspiriny opatrzone są znakiem saYd 
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= — Zlikwidowanie strajku. Trwający od 
dłuższego czasu stajrk robotników w tartaku 
Szapiry (Wysokie 1) został onegdaj zakończo- 
ny. Dyrekcja tartaku zgodziła się ustalić ro- 
botnikom nowe płące po 5 zł. 75 gr. dzien- 
nie. W związku z tem strajkujący podjęli 
pracę. 

ZABAWY. 
— Pierwsza Wielka Zabawa Taneczna w 

Związku Zaw. Drukarzy m. Wilna (ul. Bak- 

szta 8) odbędzie się w dniu 12-go październi- 
ka r. b. Pragram Zabawy wielce urozmaicony 
miłemi atrakcjami. To tańca przygrywać bę- 
dzie doskonały kwartet. 

Wstęp dia członków i przez nich wpro- 
wadzonych gości. Początek o godz. 9-ej wiecz. 

RÓŻNE. 
— (Choroby zakaźne. Władze sanitarne 

stwierdziły w tygodniu ubiegłym na terenie 

m. Wilna 91 wypadków zasłabnięć na choro 
by zakaźne. Zanotowano następujące rodza- 
je chorób: ospa wietrzna 1, tyfus brzuszny 4, 
płonica 38 (w tem 1 zgon), błonica 8, odra 1, 
róża 3 (w tesm 1 zgon), ksztusiec 9, gruźlica 
10 (w tem 3 zgony), jaglica 16 i grypa 1. 

TEATR | MUZYKA 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś po 

raz 14-ty wstrząsająca sztuka Szerriff'a „Kres 
wędrówki”, odźwierciadlająca nastroje i gro- 
zę wojenną podczas ataku wojsk niemiec- 
kich na pozycje angielskie. 

— Teatr Miejski „Lutnia*, Dzisiejszy wy- 
stęp E. Gistedt i K. Hanusza. Ulubienica Wil- 
na, znakomita artystka Elna Gistedt wystąpi 
dziś, raz jeden tylko, w Teatrze Miejskim 
„Lutnia, w otoczeniu wybitniejszych sił re- 
wjowych stolicy. W wykonaniu bogatego pro- 
gramu bierze udział również znakomity arty- 
sta Teatru „Morskie Oko'* Karol Hanusz, któ- 
rego piosenki wywołują entuzjazm wśród wi- 
dzów. 

Atrakcję wielką stanowić będzie niezrów- 
mana para baletowa E. i H. Wierzyńscy, któ- 
rzy zaprodukują szereg nieznanych tańców, 
a pozatem wykonają ostatnią nowość „Gro- 
teskę amerykańską. 

(Pozostałe bilety nabywać można dziś od 
godz. 11-ej rano, w ciągu dnia całego. 

— „Pierwsza pani Frazerowa“. Jutro 
wchodzi na repertuar Teatru Miesgiego „Lu- 
tnia'* ostatnia nowość słynna współczesna ko- 
med ja angielska Erwina, „Pierwsza pani Fra- 
zerowa ''. 

Obsadę sztuki tworzą wybitniejsze siły ze- 
społu artystycznego: Makarczyk-Wasilewska, 
Niwińska, Ejchlerówna, Kamińska, Kubiń- 
ski, Milecki, Łaciński oraz dyr. Zelwerowicz, 
który sztukę tę wyreżyserował. 

Nowe dekoracje i urządzenia wnętrza we- 
dług projektów J. Hawryłkiewicza. 

— Słynny kwartet Drezdeński w Wilnie. 
W piątek „dnia 10 b. m. w sali Teatru na Po- 
hulance odbędzie się rzadka uroczystość mu- 
zyczna: staraniem Wileńskiego Towarzyst- 
wa Filharmonicznego, wystąpi tylko raz je- 
den w Wilnie znakomity zespół smyczkowy 
„Kwartet Drezdeński*. W programie Haydn, 

IRavel, Roger. Początek o godz. 8-ej wiecz. 
Bilety zawczasu do nabycia w kasie Teatru 
„Lutnia“ od godz. 11—9 wiecz. 

RADJO 
WTOREK, dnia 7 października 1930 r. 

11,58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.06: 
Muzyka z płyt. 18.10: Komunikat meteorolo- 
giczny. 16.00: Program dzienny. 16.05: Komu- 
nikat Akademickiego Aeroklubu. 16.15: Mu- 
zyka ż płyt. 17.16: Odeżył i koncert symfo- 
niczny, 18.50: Program na środę i rozmaitości 
19.10: Giełda rolnicza. 19.25: Muzyka z płyt. 
19.35: Prasowy dziennik radjowy, opera „Hrą 
bina“ S. Moniuszki, po operze komunikaty. 

ŚRODA, dnia 8 października 1930 r. 
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 

Muzyka z płyt. 13.10: Komunikat meteorolo- 
giczny. 14.30: Radjokronika. 1550: „Polska 
zdobywa rynki zagraniczne” odczyt. 16.10: 
Program dzienny. 16.15: Audycja dla dziecia 
17.15: Odczyt i koncert. 18.50: Program na 
czwartek i rozmaitości. 19.10: Skrzynka pocz- 
towa rolnicza. 19.25: Prasowy dzieńnik ra- 
djowy. 19.55: Skrzynka pocztowa. 20.15: Od- 
czyt o Chopinie. i koncert pośw. twórczości 
Chopina. 22.00: Rewja z „Wesołego Wieczo- 
ru* p.t. „Niebieski Walc". 

Kim Miejskie 

  

   

    

Qd dnia 6 do 10 październ. 
1930 roku włącznie będą 
wyświetlane aa” 

Listy do Redakcji. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W. „Kurjerze Wileńskim z dnia 21 i 28 
września r. b. w artykułach p. t. „Pod prę- 
gierz opinji** nieznany autor podaje do wiado 
miści publicznej o rzekomych nadużyciach w 
Spółdzielczym Banku dla Handlu i Rzemiósł, 

wskazując jako na jednego z winowajców na 
mnie. 

Oba artykuły powyższe — jak śmiem 
twierdzić — są inspirowane przez grono osób, 
którym zależy na osobistych porachunkach 
z niektóremi osobami z byłego Zarządu i Ra- 
dy Banku. 

Podane w tych artykułach rzekome fakty 
nadużyć, jak również cyfry nie odpowiadają 
rzeczywistości. 

(Wobec tego, że wspomniana grupa osób 
jeszcze wcześniej rozsiewała kłamliwe wia- 
domości i oszczerstwa dotyczące Banku i b. 
członków Zarządu i Rady, Walne Zgroma- 
dzenie naskutek i mojego żądania uchwaliło, 
celem wyświetlenia winy i odpowiedzialności 
za straty i upadek Banku przekazać sprawę 
władzom sądowym, co też zostało uczynione. 

Okoliczność powyższa zwalnia mnie od 
potrzeby polemizowania z anonimowym auto- 

rem i wykazywania bezpodstwności jego za- 
rzutów, które znajdą należyte oświetlenie na 
rozprawie sądowej. 

Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 
Bronisław Wińez. 

Wilno, dn. 4. X. 1930 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Artykuły p. t. „Pod pręgierz opinji“, umie- 
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szczone w Nr. Nr. 218 i 224 „Kurjera Wileń- 
skiego zawierają cały szereg szczegółów nie- 
zgodnych z rzeczywistością. Nie chcąc zabie- 

rać dużo miejsca ograniczę się tylko do spro- 
stowania bardziej rażących błędów. 

(Ostatnie władze Banku w myśl uchwały 
Walnego Zgromadzenia w aktach przesła- 
nych do władz prokuratorskich wymieniły 
mietylko nazwiska przewodniczącego Spe- 
cjalnej Komisji Rewizyjnej i kierownika 
Związku Rewizyjnego, lecz i wszystkich osób, 
które kiedykolwiek od samego początku ist- 
nienia Banku zasiadały w jakichkolwiek wła- 
dzach. 

Do tworzenia fabryki zapałek, ani fabryki 
szczotek, ręki nie przyłożyłem, gdyż zaled- 
wie w roku 1926 zostałem dokooptowany do 
Rady Nadzorczej. 

'Natomiast z upoważnienia Rady, wraz z 
inną osobą, prowadziłem pertraktacje z u- 
działowcami i wierzycielami fabryki „Znicz', 
gdy nadeszła chwila podziału pieniędzy, za- 
płaconych przez Monopol Zapałczany. By- 
łem wtedy zwykłym członkiem, nie zaś pre- 
zesem. 

Oprócz Banku, jako osoby prawnej, i p. 
B. Wińcza, jako osoby fizycznej, nikt więcej 
ani z Rady ani z Zarządu nie był posiada- 
czem udziałów konsorcjalnych fabryki za- 
pałek „Znicz”, ani późniejszej fabryki szczo- 
tek. 

Suma podanego zadłużenia „„Lignopila* w 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych i Spółdz. Banku dla 
Handlu i Rzemiósł zupełnie nie odpowiada 
rzeczywistości. 

Ś. p. Fejertag nabył fabrykę szczotek i 
pędzli, później zgłaszał pretensje do Banku, 
która była rozpatrzona przez Sąd Polubowny, 
wyrok zaś zapądł na korzyść Banku, 

„Lignopil“ nigdy nie był wystawiany na 
przetarg. Autor firmę tę plącze z byłą Fabry- 
<ą Szczotek i Pędzli Braci Symonowiczów, 
ła zaś ostatnia była wystawiona na licytację 
przez Urząd Skarbowy i nabywcą był Sp. 
Bank dla Handlu i Rzemiósł, ponieważ mu 
siał obronić swoje wierzytelności. 

P. inż. Gumowski składał ofertę już do 
Banku i nie na przetarg, lecz z wolnej ręki. 
'Proponował nie 40 tys. zł. lecz tylko 15 tys. 
złotych. Wtedy to sprzedano na warunkach 
spłaty ratalnej ś. p. Fejertagowi za 42 tys. zł., 
lecz i wtedy ja nie byłem prezesem. 

Gdy Fejertag fabrykę porzucił, poszuki- 
wano nabywców, lecz bezskutecznie, poczem 
sprzedano ją p. Milewiczowej za 42 tys. zł., 
również na raty, która dla eksploatacji fa- 
bryki stworzyła Spółkę „Lignopil*. 

Bonifikaty procentów wprawdzie miały 
miejsce, lecz w myśl zdrowej zasady handlo- 
wej, że lepiej otrzymać coś, niż nic. 

(Wszystkie powyższe fakty i okoliczności 
zostaną stwierdzone na rozprawie sądowej, 

   

  

Ziemia obiecan 

KU RJ E B 

której i ja na Walnem Zgromadzeniu zażą- 
dałem. 

Z wysokiem poważaniem 
Mieczysław Żejmo. 

Wilno, dn. 4. X. 1930 r. 
(Przyp. Red.). Wobec kategorycznego 

twierdzenia autorów obu powyższych listów 

© nieprawdziwości i stronniczości zarzutów, 

zawartych w artykułach p. t. „Pod pręgierz 

opinji* i niemożliwości w wielu wypadkach 

sprawdzenia przez nas, kto ma rację, wstrzy- 

mujemy się z ogłaszaniem dalszych rewelacyj 

o Spółdzielczym Banku dla Handlu i Rze- 

miosł, który zresztą i tak ma ulec likwidacj: 

na mocy uchwały ogólnego zebrania człon- 

ków z dn. 5 b. m. Niewątpliwie Sąd, rozpo 

rządzając pełnym materjałem, potrafi wyś- 

wietlić prawdę w całej rozciągłości. 

iPozatem, na prośbę p. Władysława Ma- 

zurkiewicza, stwierdzamy, że artykuły „Pod 

pręgierz opinji“ nie były ani pisane, ani też 

inspirowane przez p. Mazurkiewicza. 

LiL 

Recepta na diugowiecznošč. 
Bez liku jest recept na długowieczność, 

ale co jest w niich charakterystyczne, to fakt, 
że pewne reguły „konieczne* do zachowania 
starości, bywają poniechane, albo lekcewa- 
żone przez innych autorów takich recept. 
Jedni np. radzą: nie pal! nie pij! — inni zaś 
piszą, że dożyil setki lat, pijąc alkohol 
i paląc tytoń przez całe życie! Oczywiście — 
umiarkowanie, bo nadużycia zawsze szkodzą. 
I komu tu wierzyć? 

Oto, organizator amerykańskiej służby 
zdrowia dr. Smith jest zdania, że każdy czło- 
wiek może dożyć setki lat, jeżeli będzie speł- 
miał ogólnie zalecane prze higjenę i medy- 
cynę zasady. 

(Dr. Smith jest zdania, że człowiek, który 
umiera przed dniem swej setnej rocznicy 
urodzin jest sam temu winien, gdyż folgując 
swym namiętnościom, sam sobie kopie grób. 

Tak jest, czy inaczej, musimy poważnie 
myśleć o starości. 

iNaturalnie, że wstrzemieźliwe życie, bez 
nadużyć, bez nadmiernych wysiłków, wypo- 
czynek po pracy, nie niszczenie nerwów w 
irytacji, spokój ducha — to czynniki prze- 
dłużające nasz pobyt na tym najlepszym ze 
światów... 

Czynnikiem najlepszym spokoju ducha 
jest przekonanie, że życie nasze przejdzie 
bez wstrząsów i katastrof, równo i spokoj- 

nie. 
Aby takie przeświadczenie osiągnąć, trże- 

ba czuć pewny grunt pod nogami. A to 
znowu — to zapas środków materjalnych, 
które mogą nas wyratować z każdej opresji 
i pułapki losu. 

'Więc?... Tworzenie sobie rezerwy pienież- 
nej — oto do czego sprowadza się przezor- 
ność ludzka. 

Stanowcze, stałe i wytrwałe odkładanie 
części zarobków do P. K. O. umocni grunt 
życiowy pod naszemi nogami, da poczucie 
bezpieczeństwa, siły i spokój ducha, a to 
przedłuża życie, niewątpliwie. Recepta ta 

prosta i niezawodna. 

Kto wygrał? 

WARSZAWA, 5.X. W 23 dniu 
ciągnienia 5 klasy 21 Polskiej Pań- 
stwoj Loterji Klasowej główniejsze 
wygrane padły na numery nastę- 
pujące: 

15 tysięcy — 92.637, 10 tys.— 189.559, 
po $tys. zł. —83.500, 88.419, 131.428, 
139.157, 155.028, 158.490, 172.682. 

WARSZAWA, 7-X. (Pat). W. 24 
dniu ciągnienia 5 klasy 21 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej głów- 
niejsze wygrane padły na numery 
następujące: 

50 tysięcy zł — 115.887, 20 tys. zł. — 
132.614, po 15 tysięcy — 125.206, 
187.909, 10 tys.—67.734, po 5 tys.— 
17.334, 90.756, 129.592. 

Imponująca wizja życia 
łódzkiego w/g słynnej pow. 

Wł. St. Reymonta. 

  

   
   

    

    
  

100% dźwiękow. 

  

głośniejszego spiewaka epery Mótropo-- 

SALA MIEJSKA W rol. gł: Jadwiga Smosarska, Marja Gorczyńska, Marja Modzelewska, K. Junosza-Stępowski, St. Gru- 

©strobramska 5. szczyński, L. Solski i Wł. Grabowski. Rzecz dzieje się w Łodzi, jej okolicach i maj. ziem. w Łow ckiem. 
Kaga czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. Następny program: „Krzyk życia”. 

Dźwiękowy Otaasiio 2 I Potężny @ ю ęžny dramat. Arcydzielo gry 1 techniki, 
KINO-TEATR й sezonu! у Окомоту WA W roli głównej Lon Chaney, który udział w tem filmie 
HELIOS Tryumfalny ы przepłacił życiem, Rewelacyjne dodatki dźwiękówe. 

|| Przebój r Dla młodz. dozwolone. Ceny zniżone na pierwszy seans. 

Wilno,Wileńska 38. ! Dźwiękowy! Początek o godzinie 3.30, ostatni seans o godzinie 10.'0. 

DŹWIĘKOWE KINO Premjera! ‚ i = Šiper aaa) z Р (PIEŚŃ OPRYSZKA) 
dźwiękowy! sn ar Z r Arcydzieło ze śpiewem z udzia eM naj- 

„ОНУО 
al. A. Mickiowicza, 22, 

Cały film w naturalnych kolorach. 
miejs norinalne. Tyłko na 1-szy seans balkon 80 gr., parter 1 zł. Poezątek o g. Żejł Ostatni seans 10.3.0 

Rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 
litajin w Nowym-Yorku Lew. Fibbet. 
Nie zważając na włelkie koszty ceny 

  

Dziś i dni następnych, 

  

Kino Kolejowe Ra: 4 5 : 

mezi Biała Księżna z Moskw OGNISK 0 szego szlagieru 8ezonu p. t. 

Tragedja a życia Rosji przed wybuchem wielkiej wojny. Wstrząsający dramat erotyęzno-miłosny w 10 aktach 

(obok dworca kolejow.) W rolach głównych: Pola Negri, Norman Kerry ! Paul Lucas. Bogata wystawa! Arcyciekawa treść! 
3 "1 Początek seansów o g. 5-ej, w niedziele i święta o g. 4 po pół. — Następny program „Ludzie podziemi". 

Kino - Teatr Dziś ostatni dzień! W rolach głównych ulu- 
Arcydzieło 

LUX” 
Miekiewicza 11. 

poświęcone tysiącom -* SZLAKIEM HAŃB 
Bogusław Samborski, Wł. Walter oraz innt majświetniejsi artyści polsk. ekranui sceny. Niebywałe napięcie 

bieńcy pabliczności Marja 
Malicka, Zofja Batycka, 

д 
sensacyjne. Korftert gry. Początek o godz. 4. W dnie świąt. o godz. 1-ej, ceny od 40 gr. 

WI EBRNSK I 

NAWILEŃSKIM BRUKU. 
Ładny ptaszek ten Kiewlicz. 

W dniu 4 b. m. przez wyw. wydz. śledcz. 
został zatrzymany IKiewlicz Stanisław, ul. Po- 
lowa 1. Dochodzeniem ustalono, że Kiewlicz, 
nie mając pozwolenia władz administracyj- 
nych, a także nie będąc upoważnionym przez 
Zw. Zaw. Prac. Handl.-Przem. i Biurowych, 
samowolnie pod pretekstem zaproszenia na 
chrzestnych rodziców sztandaru wyżej wy- 
mienionego Związku wyłudził od zgórą 68 
osób na terenie m. Wilna przeszło 1.140 zł. 
Pieniądze te przywłaszczył i użył na własne 
potrzeby. Niezależnie od powyższego Kiewlicz 
dopuścił się fałszowania mniejszych sum na 
większe na liście, a to w tym celu, aby na- 

stępny ofiarodawca taką samą sumę zaofia- 

rował. 

   

Zatruł się denaturatem. 
IPogotowie ratunkowe przewiozło do szpi- 

tala Żydowskiego Sawoniewicza Józefa, ul. 
Słomianka 29 w stanie ciężkim. Sawoniewicz 
zmarł nie odzyskując przytomności. Lekarz 
stwierdził, że Sawoniewicz zatruł się spiry- 

tusem skażonym. 

Bójka. 
W dniu 5 b. m. pomiędzy Lutkiewiczem 

Antonim, ul. SS. Miłosierdzia 100, a niezna- 

nym szeregowcem 3 baonu sap, ną ul. Boro- 
wej, gdy powracali z zabawy powstała bójka, 
podczas której Lutkiewicz został ugodzony w 
lewy bok bagnetem przez szeregowego. Po- 
gotowie ratunkowe po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiozło Lutkiewicza w stanie nie- 
grażającym życiu do szpitala Św. Jakóba. 

Kradzieże. 

Glezer Musia, ul. Ciasna 8 zameldowała o 
kradzieży ze sklepu przy ul. Wielkiej 31 wa- 
gi stołowej wartości 25 zł. Kradzieży doko- 
nała Dawidowicz Olga bez stałego miejsca 
zamieszkania. Dawidowicz wraz z wagą za- 
trzymano. 

CORSO AO WOEWOGSDEA 26 SF TEPTRRERIOASTOEEDAC 

Ojciec kinematografu. 
Ojciec kinematografu, Le Prince urodził 

się w Metzu w 1842 roku, jako syn oficera w 
armji francuskiej. Twórca fotografji, Dagu- 
erre, wielki przyjaciel Le Prince'a, udzielił 
jego synowi, wówczas małemu chłopcu jesz- 
cze, pierwszych wskazówek dotyczących sztu- 
ki fotografowania. W następstwie młody Le 
Prince, jako student uniwersytetu paryskie- 
go, poznał się z młodą dziewczyną, studjują- 
cą sztukę [pod kierunkiem Belleuse'a. Była 
ona córką Józefa Whitley'a, zdolnego inży- 
niera w Leeds i, po pobraniu się młodego Le 
Prince'a z panną Whitley, brat jej John Whi- 
tley, zachęcał Le Prince'a do osiedlenia się 
w Leeds i kontynuowania tam swoich prac 
fotograficznych. 

'Od roku 1486 do 1890 młoda para, prze- 
niósłszy się do Leeds, prowadziła w tem mie- 
ście atelier fotograficzne, w którem w roku 

1888 udało się Le IPrince'owi sfotografowanie 
pierwszych żywych ruchomych obrazów jed- 
nosoczewkową kamerą, chwytającą dwadzisś- 
cia zdjęć na sekundę. Otrzymawszy te zdję- 
cia, wyśwetlił też Le Prince pierwsze te ob- 
razy na ekranie zapomocą projektora, oświe- 
tlonego lampą elektryczną. 

W ścianie frontowej atelier fotograficzne- 
go, w którem wykonany został pierwszy ob- 
raż klnematograficzny, wmurowana zostanie 
tablica, upamiętniająca wynalazek i osobę 
wynalazcy. Będzie ona nosiła godła Francji i 
miasta Leeds, a przy akcie odsłonięcia, do- 
konanym fzez burmistrza Leeds, obecni bę- 
dą przedstawiciele władz francuskich. 

Le Prince zniknął w wielce tajemniczych 
okolicznościach. iIKu schyłkowi lata 1890 u- 
dał się on w sprawach swojego atelier do Pa- 
ryża, przyczem po raz ostatni widziano go, 
wsiadającego do pociągu na stacji paryskiej 
w dniu 10 września. Od tego dnia znikł bez 
śladu i, mimo usilnych poszukiwań, prowa- 
dzonych przez francuskich i angielskich de- 
itektywów, a także przez rodzinę zaginionego 
i jego przyjaciół, nie natrafiono nigdy na 
klucz do rozwiązania tragicznej zagadki. 

Wraz z Le Prince'em znikł cały jego ba- 
gaż oraz wszystkie jego dokumenty, rysunki 
i papiery, co wskazywałoby na mord z pobu- 
dek konkurencyjnych. 

HBMESBASZZENAZAEMAMOUNEKAZEAZEZEZZOGANENNZE 

DRZEWKA i KRZEWY 
OWOCOWE 

Zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach. 
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Ogłoszenie. 
Magistrat m, Wilna ogłasza, że na odbytem w 

dniu 1 października 1930 r. losowaniu 1 1 3 obliga- 

cyjnych pożyczek miejskich skonwertowanych w roku 

1925 zostały wylosowane następujące obligacje: 

l-ej pożyczki obfigacyjnej z roku 1901: 
52 zł. = 5 w 200, aa sł 525, 571, 725, 891, 

1003, 1031, 1040, 1071, 1081, 1115, 1126, 

1184, 1209, 1233. 
260 zł. Nr. 1244, 1401, 1430, 1450, 1470. 

520 zł. Nr. 1498, 1521. 1551, 1561, 1865. 
Na ogólną sumę 4940 zł. e 

WILNO, Zawalna 6, m. 
MOGEGERZZWAWABEAZONAPZNNABANESNAZEE 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Konferencja bałkańska. 

ATENY, 6X (Pat). Otwarcie 
pierwszej konferencji bałkańskiej 
wzbudziło żywe zainteresowanie. W 
pobliżu parlamentu i na prowadzą- 
cych do niego ulicach zgromadziły 
się tłumy publiczności, witając go- 
rąco delegacje państw bałkańskich. 
Przewodnictwo obrad objął szef de- 
legacji helleńskiej były premjer Pa- 
panastasiu. 

W ciągu posiedzenia zabrał głos 
przewodniczący Papanastasiu, który 
podziękowawszy rządom państw bał- 
kańskich za poparcie, udzielone przy 
organizacji konferencji, oświadczył: 
„Ludy bałkańskie, wyczerpane bar- 
dziej od innych przez mordercze i 
zaciekłe walki, pragną gorąco poko- 
ju. Jedynie ścisła unja mogłaby je 
uwolnić od kryzysu. Dzięki tego ro- 
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dzaju unji zostałby utworzony rynek 
ogólno-bałkański o wielkiej pojemno* 
ści dla wszystkich wytworów z ca” 
łego półwyspu. Gdyby było możli- 
we skłonić do mówienia dusze wszyst- 
kich tych, którzy cierpieli i padli w 
walkach o ideały narodowe ich oj- 
czyzny, to powiedzieliby oni: „Łącze 
cie się*I Mówca podkreślił w końcu» 
iż urzeczywistnienie celów konferen- 
cji rozpocznie nową erę dobrobytu 
i postępu. Świat — mówił Papana- 
stasiu — przywykł patrzyć na nas 

jako na ognisko sporów i zatargów. 
Obecnie, stanowiskiem naszem w 
czasie konferencji i po jej zakończe” 
czeniu, dowiedźmy, że my, narody 
bałkańskie, możemy sami zostać pa* 
nami naszych losów. 

—00— 

Likwidowanie akcji sabotażystów. 
Rewizje i areszty. 

LWÓW, 6.X. (Pat). Dzisiejsza prasa dono- 
si, że we wsi Ciernichowcee, pow. zbaraskiego 
aresztowano wczoraj Turkowskiego, ucznia 
gimnazjum, pod zarzutem podpalenia w dn. 
28 września folwarku w miejscowości Horo- 
dyszcze. We wsi Łopszyn, pow. Brzeżany а- 
resztowano prezesa miejscowego „Łuha* 
Olejnika. Świadkowie zeznali, że wyasygno 
wał on z funduszów „Łuha* większą kwotę 
na rzecz U. O. W. oraz usilnie agitował wśród 

Olbrzymi pożar 
BYDGOSZCZ, 6.X. (Pat). W dniu 6 b. m. 

rano wybuchł olbrzymi pożar w fabryce pa- 
py Sehlipera przy ul. Gdańskiej w Bydgosz- 
ezy. Pastwą płomieni padła główna hala 
wraz ze znajdującemi się w niej dużemi za- 
pasami papy, smarami oraz narzędziami. Za- 
marmowana straż pożarna, wobec żywioło- 

wości ognia ograniczyć się musiała do ralo- 

ludności na rzecz U. O. W. 
LWÓW, 6.X. (Pat). Dzienniki donoszą, #© 

dzisiejszej nocy władze policyjne przepro- 
wadziły na terenie Samhora około 60 rewizyj 
w poszukiwaniu broni. Znaleziono większę 
ilość broni palnej, materjały wybuchowe oraz 
tajne okólniki i instrukcje. Aresztowano 32 
osoby i odstawiono je do więizenia w Sam 
borze. 

w Bydgoszczy. 
wania przyległych objektów. Pożar powstał 
wskutek nieostrożności robotnika. Straty wy- 
noszą 4 miljony złotych. Drugi pożar wybuchł 
onegdaj w browarach Kentersztyńskich w 
Nowem. Pastwą płomieni padły prócz bro- 
waru również 5 domów mieszkalnych. Stra- 
ty sięgają przeszło 100 tysięcy. Przyczyny 
pożaru niewyświetlone. 

Katastrofa samolotowa 
6 osób zginęło. 

BERLIN, 6.X. (Pat). W dniu 6 b. m. o g. 
9-ej rano wydarzyła się w okolicy Drezna 
straszna katastrofa lotnicza. Samolot pasa- 
żerski niemieckiej Hanzy lotniczej D 1930, 
kursujący pomiędzy Berlinem a Wiedniem, 
spadł w czasie lądowania wpobliżu lotniska 
drezdeńskiego na strzelnicę garnizonu Reichs- 

wehry. Aparat uległ zupełnemu zdruzgotaniu. 
Pilot, maszynista oraz 5 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu. 6-ty pasażer zmarł pod- 
czas przewożenia do szpitala. Wśród ofiar 
katastrofy znajduje się przewodniczący syn: 
dykatu literatów austrjackich Kuehnelt. 

Feralna trzynastka. 
BERLIN, 6.X. (Pat). W związku z katas- 

trofą samolotu pasażerskiego pod Dreznem 
prasa tutejsza przypomina, że nazwę D 1930 
miał otrzymać największy hydroplan D X. 
Temu projektowi naczelne władze lotnicze 
sprzeciwiły się jednak, gdyż suma cyfr lej 

liczby daje w wyniku fatalną trzynastkę. Hy= 
droplan D X. otrzymał więc nazwę D 1929, zz 
odrzucona przez przesądną załogę hydropla- 
nu nazwa D 1930 przypadła samolotowi typu 
Messer-Schmidt, który teraz właśnie uległ za-- 
gładzie. 

Lord Thomson. 
LONDYN, 6.X. (Pat). Lord Thomson, któ- 

ry poniósł śmierć w czasie katastrofy sterow- 
<a, odegrywał wybitną rolę w rządzie Labour 
Party. Jako generał brygady za czasów woj- 
my, były członek rady wojennej w Wersalu, 
Thomson byt dla: Labour Party niezwykle 
doskonałym nabytkiem ze względu na powa- 
gę i popularność, jaką cieszył się w kołach 
"wojskowych. Lot do Indyj, podjęty przez nie- 

go, nie był pozbawiony. znaczenia politycz- 
nego. Miał on przeprowadzić w imieniu rzą- 
du ważne rozmowy przedewszystkiem z w1- 
cekrólem Irvinem co do programu i organi- 
zacji konferencji okrągłego stołu. Wśród 
wpływowych kół politycznych uważano go za 
najpoważniejszego kandydata na stanowisko 
wicekróla Indyj, po ustąpieniu Irvina. 

NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA KREW W ŻYŁY OJ- 
CZYZNY. NIE DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NASZEJ 

у EMIGRACJI! 
Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą”,. 

na konto P, K, 0. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Walki 
o Szkołę Polską. 

Mowy. wielki, dobry wybór :-:::> Szkółki Mozelewskie przy Kolnnji Wileńskćej 
Ce 

„LLNADŚPIŁ 
poleca 

WĘGIEL|, 
górnośląskich kopalni 
lepszych gatunków 

S
z
 

s przystępne. 

  

Od roku 1843 istnieje 

Wilenkin 
ul. TATARSKA 20 

jadalne, sy piałne i ga- 
binetowe, kredensy, 

  

  

    

  

     

M KIN) 
1POKOJ 
dla samotnego 

ul. Św. Ignacego 
Nr. 5, m. 6. 

483 

868 @ 

DO WYNAJĘCIA 

LOKAL 
składający się z 12 poko- 
jów i korytarza w śród 

mieściu na zajęcia popo- 
łudniowe, najchętniej pod 
zakład naukowy. Dowie- 

ny 

  

dzieć się: Ostrobramske- 
27 m. 9, w godz. 9—15. 

851 

PARCELĘ 
6 i pół ha z zabudowa- 
niami położoną za lasem 
Antokolskim, sprzedam 
natychmiast. Do kupna 

  

  

z dostawą w każdej 
ilości oraz 

stoły, szafy, łóżka it.d. 

» Wykwintne, Mocne, 

potrzeba gotówki 3 tys. zł. 
Wiadomość: Plackowski 

willa „Podzamcze* w Cie— 
Hl-ej] pożyczki obligacyjnej z roku 1913: NIEDROGO, 

` Nowo otworzony Dziś! Wielki niebywały podwójny Y*ogram! Pierwszy raz w Wilnie! Wybitne artystystyczne arcydzieło p. t, 

    

KINO TEATR 

STYLOWY Stiepanow i 
ulica Wielka 38.   
a Я 

W. JUREWICZ 
były majster firmy 

„PAWEŁ BURE" 
zegarki, sztućce, 

inne rzeczy. 
Gwarantowana nafrawa zegarków 
1 biżuterji po cenie przystępnej 

Oszacowanie kamieni bezpłatne. 

WILNO, ul. Adama Mickiewicza 4. : 

poleca najlepsze 

obrączki Ślubne i 

  

REDAKCJA | KOMINISTRACJA: Jegielicówta 3, Telnion 99, Orymne od godz. 9—3 ppnl. Nsezeńny redektec przyjmaje od 

LUDZIE B 
inni artyści 

małżowek doby obecne; p. t. Zaglnona żona, 

EZ PRAW 
Moskiewskiego teatru. — Nad program: Arcyzabawne i pikantne dzieje i przeżycia 

komedja-farsa w 10 aktach. W reli głównej Marry Kid. 

Potężny dramat w 12 akt. z epoki pano- 
wania Carycy Katarzyny Wielkiej oraz 
dzieje Pugaczowa. Wr. gł. Jakowiewa, 

  

   
     

     

i Ryneczku). 

od 9 — LI 

—) OTWARTA (— 
KLINIKA chorób skórnych 
i wenerycznych Uniwersytetu 5. В. 
pa Antokolu (wejście z Sapieżyńskiej 

(niezamożni bezpłatnie) 

GABINET FIZYKOTERAPEUTYCZNY 

Przyjęcia dla chorych przychodnich į 

(Rentgen, Finzen, d'Arsonval, Rad i in.). | 

"E Inokiiut do Beaulė 
„KĖVA“ (Paris) 

Mickiewicza 37, tel. 687, od 11-1 
Rozgładzanie i odświeża- 
nie twarzy. Leczenie wą- 
grów ipryszczy. Elektry- 
zacja. W.Z,P. 58. 480 

  

MS z 3 pokoi ze 
wszelkiemi wygodami 

(wanna, water, elektrycz- 
ność) do wynajęcia dow. 
się Sofjana 3 u dozorcy. 

888 

862-1 

  
  

godz, 1—3 ppoł: Redsktor działa 

58 »}. Nr. 1, 20, 41, 80, 148, 169, 464, 205, 354, 570. 

266 zi. Nh, 601, 667, 757, 798. 
520 ał. Nr. 1044, 1150, 1184. 
Na oółną sumę 3120 zl. 

Spłata wylosowanych obligacyj w ich wartości 

imiennej będzie dokonywana od da. 2 stycznia 

w Kasie Magistratu. 
1931 r., 

Opłatę kuponów od obligacyj powyższych poży- 

czek dokonywa Kasa Miejska. 
(Podpis nieczytelnny) 
Główny Buchalter 

883 * 

Jan Żejmo 

Ławnik Magist. 
Szef Sekcji Finansowej 

ratu 

  

L Kenigsberg 
Choroby skórne, 

weneryczne 

1 moczopłciowe, 

ulica Mickiewicza 4, 
telefon 10-90, 

od godz. 9—12 1 4—8. Ne 3093 

Akuszerka 

Marja Aneta 
przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul. Mickis: 
wieza 80 m. 4. W. Zdr. 

79   
DRZEWO 
OPAŁOWE 
suche i zdrowe, ga- 

tunków: brzoza, olcha 
i sosna. 

ul. Zamkowa 18, 
telefon 17-90. 

SKŁAD: 
ulica Kijowska 8, 

telefon 9-99. 884 

  

Ze kwit lombar- 
dowy (Biskupia 12) 

N 76272 unieważnia s 
85 

lętniku. 870 
  

  
I NA RATY. 

NADESZŁY NOWOŚCI. 
817 

zczędnaśi 
swoje złote i dolary ulo- 
kuj na 11 proc. recznie. 
Gotówka twuja jest za- 
bezpieczona złetam, sreb- 
rem i drogiemt kamieniar 
mi. Lombard Plac Ka- 
tedralmy, Biskupia 12, 
wydaje pożycakt pod za- 
staw: złota, srebra, bry- 
lantów, futer, mebli, pia- 
nin, samochedów i wsze|- 
kieh towarów. 886 
DESI 

m at mia 

į 

  

  

Wszech: którzy po- 
siadają jakiekolwiek 

bądź wiadomości o miej” 
scu pobytu Janiny Szyszko 
z domu Kiersztyn, urodzo- 
nej 2 października 189] r. 
w Opolu pow. Puławskie* 
go ziemi Lubelskiej, córki 
Antoniego i Marjanny z- 
Fijałkowskich ostatnio w 
r. 1925 zam. w Warszawie, 
uprasza się o nadesłanie 
informacji do Konsystorze 
Ewangelicko  Reformow- 
w Wilnie, Zawalna Nr. 11. 

887 

BZRYTTEOSEEWCZCERDOKE 

Popierajcie Ligę   Morską i Rzeczną. 

gospodarczego przyjmuje od gadz. 6— 7 wiecz. we wtorki | piątki. Rękopisów Redzkcja nie zwraca, Dyrektor wydawa 

80.780, Drukarnia — uł. Ś-to Jańska I, Telelon 3-40.   Ogłoszenia przyjmują się od godz, 9—3 i 7—8 wiecz, Konto czekowe P. K. O. Nr. 

CEMA OGŁOSZEŃ: Za wiersz mižimetrowy przed tekstem — 40 gr, w tekście |, H str.—30 ge, IM, IV, V, V 

agłoszania cyłrowe i tabeiaryczne — 50% drożej, x zastrzeżeniem miejaca—15% drożej, w namorech niedziołnych | 

6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy Administzacja zastrzega sobie prawo zmieny termioa droka ogłoszeń. 

Redałttor odpowiedztalny Amtemi Wiszniewski 

niatwa przyjmeże od goda. 132 ppol. 
1— 35 gr. 1a tekstem 15 gr., kronika rokih - komaró” 

świątecznych —35% drożej, zagraniczne—1000%: date; 

    

   
   

         


